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KRAKOWSKIE
Na masoujych wiecach w całej Europie

W
w odpowiedzi na próby wskrzeszania

militaryzmu niemieckiego
Potężne manifestacje
przeciw układom paryskim
i londyńskim
W CAŁEJ Europie rośnie 1 potężnieje fala protestów prze­

ciw układom paryskim i londyńskim i przeciw re-

militaryzacji Niemiec zachodnich. W szeregu miast za­
chodnio-europejskich odbywają się masowe wiece i zebrania.

Depesze ostatnie donoszą m. in.:

Dziś
pierirsza

sesja MRN
17 bm. sesje
Dzielnicowych Rad

Narodowych
Pierwsza sesja nowowybranej Miej­

skiej Rady Narodowej w Krakowie
odbędzie się dziś tj. 15 bm. o godzi­
nie 9 w sali MRN pl. WW Świętych
3/4. Na sesji tej zostanie wybrane
Prezydium MRN oraz powołane zosta

ną stałe komisje Rady.
W piątek 17 bm. odbędą się pierw­

sze sesje nowowybranych Dzielnico­
wych Rad Narodowych celem wyboru
prezydiów tych rad oraz powołania
stałych komisji.'Sesje te odbędą się w

DRN Zwierzyniec w świetlicy PRIi,
ul. Dzierżyńskiego 16a, DRN Kleparz
Świetlica ZZK ul. św. Filipa 6, DRN

Grzegórzki, w świetlicy Centralnego
Zarządu Przemysłu Naftowego ul. Lu
bicz 25. DRN Podgórze, w sali konfe­
rencyjnej w Rynku Podgórskim nr 1.
Początek obrad w wymienionych
DRN o godz. 17 . Sesja DRN Nowa
Huta o godz. 16 w sali Zespołu Pieśni
i Tańca — Nowa Huta — Osiedle C-2.

Prezydium Miejskiej Rady Narodo­
wej prosi obywateli o wzięcie jak naj
liczniejszego udziału w tych sesjach.

PGR olsztyń-
wykorzystując dogodne
atmosferyczne, nadra-

Załogi
skiego,
warunki

biają zaległości w orkach przed­
ziałowych.

Na zdjęciu: traktorzyści M. Bań­
kowski i W. Chmielewski oraz

pomocnik traktorzysty E Rudek

podczas orki zimowej w PGR

i Lajsy (pow. Olsztyn).
(Fot - CAF)

45 wilków
zabili myśliwi
uj woj. olsztyńskim
MYŚLIWI woj. olsztyńskiego ubili

45 wilków. Największa liczba
wilków padła od kul myśliwych w

Puszczy Boreckiej i w Puszczy Pi-

skiej.
Walka z plagą wilków w woj. ol­

sztyńskim posiada duże znaczenie,
gdyż rejestr szkód wyrządzanych
przez te drapieżniki stale się zwięk­
sza.

Lesław Lic

klarnecista z Krakowa
zdobył
III miejsce
iu ogólnopolskim konkursie

gry na instrumentach dętych
WARSZAWIE zakończył się I

'’

Ogólnopolski Konkurs gry solo­
wej na instrumentach dętych, zorga­
nizowany przez Ministerstwo Kultury
i Sztuki.

W Konkursie wziął udział jeden re­
prezentant Krakowa — Lesław Lic,
klarnecista, który uzyskał III nagro­
dę (w grupie zawodowców) w skali
ogólnopolskiej.

Lesław Lic jest młodym, świetnie
zapowiadającym się klarnecistą. Po
skończeniu studiów historycznych na

UJ, ukończył on PWSM w Krakowie
(fortepian i klarnet; klarnet w klasae
prof. W. Kosieradzkiego).

I Ogólnopolski Konkurs gry na in­
si rumentach dętych wzbudził ogromne
zainteresowanie w całym kraju. Szko­
da. że Kraków wysłał tak mało re­
prezentantów. (grt)

Już jutro
konkurs
na najpiękniejsze
krakowskie

szopki
XII konkurs na najpiękniejsze szop

ki krakowskie i teatrzyki świetlicowe
odbędzie się w Muzeum Historycz­
nym m. Krakowa przy ul. Sw. Jana
12 we czwartek 16 bm.

Wykonawcy szopek powinni przy­
nieść swe prace do muzeum o godzi­
nie 10. Publiczność oglądać może prze
bieg konkursu i zgłoszone prace w

czasie od godz. 10.30 do 13.00.

Po konkursie i rozdaniu nagród
urządzona będzie w salach muzeum

wystawa szopek, która trwać będzie
do dnia 21 bm, włącznie, A '

PARYŻ

MASOWE wiece 1 zebrania odby­
ły się 13 bm. w 28 miastach

francuskich na znak protestu przeciw­
ko układom londyńskim i paryskim.

W Lyonie robotnicy fabryki „Bron-
del" zorganizowali strajk na znak pro
testu przeciwko układom paryskim i
wysłali protest na ręce premiera Men
des-France‘a.

W departamencie Seine-Inferieure
zebrano już 70 tysięcy podpisów pod
deklaracją protestującą przeciwko
uzbrajaniu odwetowców niemieckich.
Obrońcy pokoju tego departamentu
zobowiązali się do końca miesiąca ze­
brać 150 tysięcy podpisów pod tą de­
klaracją.

Wiece na znak protestu przeciwko
próbom przeforsowania w parlamen­
cie ratyfikacji układów paryskich od­
były się również w Nicei, w Rouen,
Perpignan. Quimper i Avignon.
BERLIN

W MAGDEBURGU odbyła się ol-
’’

brzymia manifestacja na znak
protestu przeciwko układom londyń­
skim i paryskim. Uczestnicy manife­
stacji, w której wzięło udział przesz­
ło 100 tysięcy osób, domagali się zje­
dnoczenia Niemiec w drodze pokojo­
wej.

W Rostocku odbył się wiec, na któ­
ry przybyło około 50 tysięcy ludzi pra
cy.

W Lipsku na wielkim wiecu zorga­
nizowanym na znak protestu przeciw­
ko układom paryskim przemawiał wi­
cepremier i minister spraw zagranicz­
nych NRD Lothar Bolz. Minister Bolz
złożył sprawozdanie z moskiewskiej
konferencji krajów europejskich w

sprawie zapewnienia pokoju 1 bezpie­
czeństwa w Europie oraz omówił za­
dania, jakie wypływają dla narodu
niemieckiego z uchwał tej konferen­
cji.

W Dreźnie, w wiecu protestacyjnym
przeciwko remilitaryzacji Niemiec za-

chodnich wzięło udział 30 tysięcy
osób.

LONDYN

W WIELKIEJ BRYTANII odbywają
się liczne zebrania 1 wiece, któ­

rych uczestnicy protestują przeciwko
polityce wskrzeszania militaryzmu nie

mieckiego.
Członkowie związku zawodowego ro

botników przemysłu maszynowego w

Kingston (hrabstwo Surrey) uchwalili
rezolucję domagającą się, aby kierów
nictwo partii labourzystowskiej zre­
widowało swe stanowisko popierania
polityki remilitaryzacji Niemiec za­
chodnich,

RZYM
\A7 DNIU 12 bm. w całych Włoszech
’’ obchodzono „Dzień walki prze­

ciwko remilitaryzacji Niemiec". Na
wiecach i zebraniach, które odbyły
się w wielu miastach i miasteczkach
włoskich, przemawiali wybitni działa­
cze polityczni i społeczni należący do
różnych partii.

Podkreślali oni poważne niebezpie­
czeństwo, jakie pociąga za sobą
wskrzeszenie Wehrmachtu. 1 wzywali
wszystkich miłujących pokój Wło­
chów do mobilizowania sił w celu za­
pobieżenia ratyfikacji przez parla­
ment włoski układów paryskich.

Potężne wiece pod hasłem walki
przeciwko układom londyńskim i pa­
ryskim odbyły się także w Mediolanie,
Bolonii, Neapolu, Modenie, Wenecji

i w wielu inrfyćb miastach.

W uroczystym nastroju odbyła się

pierwsza plenarna sesja
Wojeujódzkiej Rady Narodowej

tu Krakowie
CZORAJ odbyła się w sali ob-

* ’ rad MRN w Krakowie pierwsza
plenarna sesja nowowybranej Woje­
wódzkiej Rady Narodowej. Licznie
przybyli na nią radni i zastępcy, któ
rych wybrało społeczeństwo woj. kra
kowskiego podczas wyborów do rad
narodowych w dniu 5 grudnia. Obra­
dy zagaił najstarszy wiekiem radny
prof. dr Sabatowski, przypominając
o znaczeniu pierwszej plenarrfej se­
sji.

Obszerny referat omawiający maso

wy udział ludności woj. krakowskie­
go w wyborach, ich wyniki oraz pro­
gram wyborczy Frontu Narodowego
wygłosił przewodniczący Wojewódz­
kiej Rady Związków Zawodowych w

Krakowie — Władysław Kozub. M. in.
powiedział on:

„Niezależnie od pracy w radach,
komisjach i prezydiach szerokie ma

sy winny drogą czynów społecznych,
podejmowania zobowiązań i organi
zowania współzawodnictwa pomagać
radom w wykonaniu ich ważnych i

odpowiedzialnych zadań. Tylko har­
monijne skoordynowanie tych
wszystkich czynników i wspólnych
wysiłków może zagwarantować spel
nienie nadziei pokładanych przez
szerokie masy naszej ludności w no-

woobranych radach i realizację ich
dezyderatów i postulatów."
Po wyborze stałych komisji Rady

przystąpiono do tajnego głosowania
nad kandydaturami zgłoszonymi do no

wego Prezydium Wojewódzkiej Rady
Narodowej w Krakowie.

Wg protokołu komisji skrutacyjnej
na 127 obecnych na sali uprawnionych

Zwalczanie i leczenie
sklerozy
tematem obrad

Komitetu Nauk
Lekarskich PAN
U OMITET Nauk Lekarskich Pol­

skiej Akademii Nauk zorganizo­
wał naradę roboczą ńa temat miaż­
dżycy (sklerozy). Narada rozpoczęła
się 13 bm. w Warszawie.

Obecny stan wiedzy o miażdżycy
przedstawili prof. prof. D . Aleksan­
drów i A. Michajlik.

Referenci stwierdzają, że połowa
osób zmarłych w wieku 50 lat i po­
nad 85 proc, zmarłych po 75 roku ży­
cia Jest dotkniętych rozległą miażdży­
cą tętnic, toteż zagadnienie sklerozy
staje się jednym z czołowych pro­
blemów medycyny.

Nie jest to choroba naszych cza­
sów: dokuczała ona ludziom zawsze,
nawet przed tysiącami lat, obecnie
jednak ludzie przeciętnie żyją znacz­
nie dłużej 1 walka z miażdżycą wy­
maga znacznego wzmożenia wysiłków
uczonych i praktyków-lekarzy.

M »(r, i)

XĄ/r SALACH Rady Państwa w Warszawie odbyło się przyjęcie
’* wydane przez Przewodniczącego Rady Państwa — Aleksandra

Zawadzkiego z okazji VII sesji Rady Generalnej Światowej Fede­
racji Związków Zawodowych.

W przyjęciu wzięli udział wszyscy uczestnicy sesji z przewodniczą­
cym SFZZ — Giuseppe Di Vittorio oraz sekretarzem generalnym
SFZZ — Louis Saillant.

Na zdjęciu: Przewodniczący Rady Państwa Aleksander Zawadz­
ki rozmawia z wiceprzewodniczącym SFZZ — Abdoulaye Dialle.

(Fot. CAF — Baranowski)

VII sesja Rady Generalnej ŚFZZ
zatwierdziła projekt

Karty Praw Związkowych
Ludzi Pracy

oraz podjęła doniosłe uchwały
DNIU wczorajszym VII sesja Ra

’ * dy Generalnej SFZZ, w której
uczestniczą delegaci związkowców z

55 krajów wszystkich kontynentów,
zakończyła obrady. Na posiedze­
niu porannym, które rozpoczęło się
kilka minut po godzinie dziewiątej to­
czyła się w dalszym ciągu dyskusja
nad wygłoszonym w niedzielę refera­
tem przewodniczącego SFZZ G. Di
Vittorio w sprawie Karty Praw Związ
kowych Ludzi Pracy.

Pierwszy zabrał glos przewodni­
czący Związku Zawodowego Pracow­
ników Przem. Obuwniczego 1 Skórza­
nego w miejscowości Orebro — Knut
Petterson, przekazując uczestnikom
sesji pozdrowienia w imieniu związ­
kowców szwedzkich, nie należących
do SFZZ.

do głosowania, wszyscy złożyli ważne
glosy.

W wyniku wyborów w skład no­
wego Prezydium weszli jako zastęp­
cy przewodniczącego: Czesław Stud-
nicki, Stanisław Gaudyn i Maksymi­
lian Budziwojski. Sekretarzem został
Jan Antoniszczak. Na członków prezy
dium wybrano: Walentego Titkowa,
Dominika Gnoińskiego, Stanisława

i Koziola, Zbigniewa Skoliekiego i Hen
ryka Czapnickiego. Każdy z nich o-

trzymał jednakową ilość 127 głosów,
czyli wybór był jednogłośny.

W imieniu Prezydium Woj. Rady
Narodowej — wiceprzewodniczący
Czesław Studnicki podziękował za

okazane zaufanie i przyrzekł dołożyć
wszelkich starań, aby postulaty ludzi
pracy krakowskich miast i wsi — zo­
stały zrealizowane.

Pierwsze odpowiedzi
na konkurs

„500 nagród"
nadchodzą już
do redakcji
D IERWSZĄ trafną odpowiedź oraz

kwit na złożenie złomu metali.ko­
lorowych w naszym konkursie „500
nagród" nadesłała do redakcji czytel­
niczka Antonina Kramarz, zam. w Su
chej, ul. Kułasówka 12.

Antonina Kramarz została nagrodzo
na specjalną premią konkursową nie­
zależną od losowania.

Przypominamy, że kupon konkurso
wy bez kwitu jest nieważny.

Weź udział w konkursie.
500 CENNYCH NAGRÓD A WŚRÓD

NICH MOTOCYKL, TRZY ROWERY,
TRZY RADIOODBIORNIKI I
APARATY FOTOGRAFICZNE
KAJĄ NA CIEBIE. KUPON
KURSOWY NA STR. 4.

Młodzież

stalinogrodzka
z tuizytą w Krakowie
F) O Instytutu Obrabiarek i Obróbk:

Skrawaniem w Krakowie przy­
była grupa przodowników działu tech
nicznego z Pałacu Młodzieży im. Bo­
lesława Bieruta w Stalinogrodzie.

Młodych gości przywitał serdecznie
dyrektor instytutu prof. dr Witold
Biernaw&ki, po czym profesorowie i
asystenci demonstrowali młodzieży
najciekawsze maszyny. Z najwięk­
szym. zainteresowaniem śledzili przy­
szli. technicy i inżynierowie prace e-

lektrycznej wiertarki do obróbki elek
troerozyjnej oraz obróbkę stali spie­
kami ceramicznymi.

Z kolei młodzi goście zwiedzili ja-
tytki Krakowa. (w)

Z kolei Zofia Wasilkowska —

kretarz polskiej CRZZ w imieniu
misji wniosków zawiadomiła, że

prezydium napłynęło wiele listów i
depesz z życzeniami owocnych obrad
od organizacji związkowych me nale­
żących do SFZZ. Przytoczyła ona

m. in. wzruszający list od japońskich
kolejarzy, którzy, skazani za działał
ność związkową, przebywają obecnie
w więzieniu. „Życzymy wam — piszą
bohaterscy kolejarze — owocnych °-

brad dla obrony naszych praw. Niech
żyje ŚFZZ".

Depesze nadeszły również z £»e-
miec zachodnich. I tak np. praco W.il-

cy fabryki „Eternit" ą Berlina za­
chodniego piszą: „Jesteśmy przeciw
układom z Londynu 1 Paryża, przeciw
remilitaryzacji Niemiec zachodnich.
Życzymy, by wasze obrady przyczyni­
ły się do umocnienia jedności ludzi
pracy w walce przeciw wojnie".

Następnie przemawiał sekretarz
Konfederacji Pracy Ameryki Łaciń­
skiej — Jose Morera. Przytaczając
fakty stałego gwałcenia w krajach
Ameryki Łacińskiej swobód związko
wych, podkreślił on znaczenie Karty
Praw Związkowych Ludzi Pracy.
F) YSKUSJĘ w sprawie drugiego

punktu porządku dziennego pod­
sumował przewodniczący ŚFZZ — G.
Di Vlttorio. Stwierdził, że zabierało
w niej głos 36 delegatów z całego
świata. Ich wypowiedzi wykazały, że

istnieje wśród ludzi pracy pełne zro­
zumienie konieczności jak najszyb­
szego opracowania i rozpowszechnie­
nia Karty Praw Związkowych.

Di Vittorlo podkreślił, że poszcze­
gólni mówcy zdemaskowali nowe fak­
ty łamania praw demokratycznych i
swobód związkowych oraz prób ich
ograniczania przez monopole, trusty,
przez klasy rządzące, stojące na ich
usługach — szczególnie w krajach
opanowanych przez imperializm ame­
rykański. Sytuacji panującej w świę­
cie kapitalistycznym mówca przeciw­
stawia z dnia na.dzień lepsze warun­
ki, w jakich żyją masy pracujące w

krajach obozu postępu i pokoju.
Następnie przewodniczący ŚFZZ

omawia zadania, jakie w związku z

uchwaleniem Karty staną przed ma­
sami pracującymi, przed ruchem zwią
zkowym krajów
półkolonialnych 1

ważniejsze z tych
* wzmocnienie

____ ______

zdobytych już praw oraz walki o ich
rozszerzenie,

* dalsze umacnianie jedności lu­
dzi pracy tej walce oraz pozyska­
nie dla niej nie tylko całej klasy ro­
botniczej, lecz wszystkich innych
warstw narodów wyzyskiwanych
przez imperializm,

* łączenie działalności, mającej
na celu zrealizowanie postulatów Kar
ty z walką o poprawę warunków by­
tu, o pokój, przeciw zbrojeniom, prze­
ciw układom wojennym, zaś w kra­

jach kolonialnych i półkolonialnych
— z walką o niezależność narodową.

W godzinach popołudniowych uczę
stnicy obrad wysłuchali sprawozda
nia Komisji Rewizyjnej ŚFZZ. a na

stępnie podjęli uchwały i rezolucje.
Do zatwierdzenia przez sesję przedło­
żono m. in. projekt Karty Praw Zwią­
zkowych Ludzi Pracy.

se

ko
do

kapitalistycznych,
kolonialnych. Naj-
zadań to:

walki w obronie

TRZY
CZE-

KON-

w której m.

spraw wew-

Konferencja europejska
w Paryżu
wzywa narody
i rządy
wszystkich krajów
do pójścia
drogę pokoju

PARYŻ I
DNIACH 11 1 12 grudnia od-

’

v były się w Paryżu obrady kon­
ferencji europejskiej przeciwko remi*
litaryzacjt Niemiec zachodnich.

Na konferencję przybyło około 150
delegatów z 15 państw. Rząd francu­
ski odmówił wydania wiz wjazdo­
wych delegatom Związku Radzieckie­
go, Polski, Czechosłowacji, Węgier,
Rumunii i Bułgarii.
P O PRZEMÓWIENIU b. premiera
1 Daladier i dyskusji, w które: m.

in. wzięli udział b. min. .

nętrznych rządu bońskiego Heineman,
deputowany do parlamentu włoskiego
z ramienia partii socjalistycznej Lom-
bardl, delegat Finlandii prof. Ivarsen,
deputowany do francuskiego Zgroma­
dzenia Narodowego Casanova, znany
uczony francuski Pozzo di Borgo, po­
seł do Izby Gmin, labourzysta Silver-
man, prof. uniwersytetu w Heidel­
bergu Belzer oraz inni delegaci Nie­
miec zachodnich, uczestnicy Konfe­
rencji uchwalili deklarację, w której
czytamy m. in.:

Układy londyńskie t paryskie bę­
dą miały jak najgorsze skutki dla
sprawy rokowań i dla złagodzenia
napięcia w stosunkach międzyna­
rodowych.

Układy te przeszkodziłyby osiąg­
nięciu
dem i
mieć,
wfenie
mieekich, dwóch armii niemieckich
i dwóch koalicji, wciągnęłyby nie­
uchronnie świat na drogę wyścigu
zbrojeń i mogłyby mieć jeszcze po­
ważniejsze skutki.

Konterencja wzywa narody i rzą­
dy wszystkich krajów, aby wystę­
powały z inicjatywą i popierały
każdą Inicjatywę, która wysuwa na

pierwszy plan sprawę rokowań, oraz

aby sprzeciwiały się wszystkiemu,
co może zaniknąć drogę do roko­
wań.

DEPESZA DELEGACJI POLSKIEJ
F’’ ZŁONKOW1E delegacji polskiej

w osobach wicemarszałka Sejmu
prof. St. Kulczyńskiego i posłów O.
Dłuskiego, O. Langego i K. Łubień­
skiego, która nie mogła wziąć udzia­
łu w Konferencji z powodu nie otrzy
mania wiz francuskich przesłali do
Prezydium Konferencji depeszę, w

której czytamy m. in.:
Rozwiązanie problemu niemiec­

kiego na podstawach demokratycz­
nych i pokojowych i ustanowienie
systemu bezpieczeństwa zbiorowego
prowadzi do zapewnienia pokoju w

Europie, do rozkwitu gospodarczego
i kulturalnego.

Decyzja w tej sprawie należy do
narodów i nie wątpimy, że nie
dadzą się one oszukać kłamstwem,
jakoby można było uzbrajać Wehr-
marcht I dążyć do pokojowych ro­
kowań, że można tworzyć agresyw­
ne ugrupowania militarne i dążyć
do odprężenia międzynarodowego.
Nie wątpimy, że narody Europy
pójdą drogą pokoju, a nie drogą
wojny, drogą pokojowego budowni­
ctwa. a nie atomowego zniszczenia,
drogą życia, a nie śmierci.

porozumienia między Wscho
Zachodem w sprawie Nie-
spowodowalyby przeciwsta-
sobie dwóch państw nie-

Depesza
z Chrzanowa

DO

LUBUSKIEJ FABRYKI
ZGRZEBLAREK

ZIELONA GÓRA
Dlaczego nie otrzymaliśmy od Was

dotychczas odlewów do zespołów.
Dalsze opóźnianie dostaw tych części
zagraża wykonaniu przez nas roczne-,
go planu produkcji. ,.j

Załoga Fabryki Lokomotyw ! I?§
im. Feliksa Dzierżyńskiego |7i

w Chrzanowie |'

Zmiana .majstra Józefa Kuchar­
skiego z zakładu B, ZPB im.
Stalina w Łodzi wykonała plan
roczny w dniu 27 listopada br.
Do przedterminowego wykona­
nia planu przyczyniła się pełna
realizacja zobowiązań podjętych
dla uczczenia wyborów do rad
narodowych. Do końca br. zmia­
na majstra .1. Kucharskiego zo­
bowiązała się dać 33364 kg przę­
dzy ponad, plan. Przodownica
pracy, prządka Julia Zak (na
zd/ęciu), obsługuje 1088 wrze-

wykonując 111,3 procent
normy

(Fot - CAF)
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Narody żądają
rokowań

każdego uczciwego człowieka

Gustaw Kaden

Przed dramatyczną debatą
we francuskim ^ Narodowym

A ORAZ donośniej rozbrzmiewa na

całym świecie, w szczególności w

Europie żądanie rokowań. Koła rzą­
dzące USA t krajów Europy zachod­
niej z monotonią katarynki usiiują |
Wmówić opinii publicznej, że Deklara
cja Moskiewska i nota rządu ZSRR do
rządów USA, W. Brytanii i Francji
jakoby nie zawierają „nic nowego".
Usiłują wmówię, że ratyfikacja ukła­
dów paryskich w sprawie remililary-
zaeji Niemiec zachodnich jakoby nie
utrudni rokowań w sprawie niemiec­
kiej. Rzecz jasna, że takie stawianie

sprawy jest naigrawaniem się z praw
dy, jest ordynarną próbą oszukania
opinii publicznej.

Tym próbom wprowadzenia w błąd
”Pjn!i Publicznej towarzyszą grubymi
nićmi szyte manewry w rodzaju tego,
jaki ostatnio podjął premier Mendes-
I rance, polecając przedstawicielowi
rz- iu francuskiego w Moskwie wystą­
pić z propozycją podjęcia rozmów czte
rech mocarstw w sprawie Austrii.

Jednocześnie usiłowano nadać temu
krokowi wszelkie cechy samodzielno­
ści a nawet stworzyć wrażenie, że.zo
stal on podjęty jakoby bez wiedzy rzą
du USA. Sprawa jest jasna. Fremier
Mendes-Franee znajduje się w przed
dzień debaty w sprawie ratyfikacji u-

kładów paryskich. Usiłuje on za wszel
ką cenę i wszelkimi sposobami stwo­
rzyć pozory, że ratyfikacja swoją dro
ją, a swoją drogą rozmowy z ZSRR,
swoją drogą rokowania.

Uciekanie się do tak ordynarnych
manewrów świadczy tylko o zamiesza
niu w obozie zwolenników układów
paryskich i o nurtujących ich oba­
wach.- Zdają sobie oni dobrze sprawę,
że przytłaczająca większość społe­
czeństw zachodnio-europejskich doma

ga się stanowczo rokowań. A zarówno
Deklaracja Moskiewska jak i nota ra­
dziecka postawiły sprawę jasno i lo­
gicznie — ratyfikacja i wcielenie w

życie układów paryskich podważą mo­
żliwość rokowań, zagrożą bezpieczeń
stwu narodów europejskich, zagrożą
pokojowi. Stąd narastający opór spo­
łeczeństw zachodnio - europejskich
przeciwko ratyfikacji.

I tak np. we Francji akcja protesta­
cyjna przeciwko remilitaryzacji Nie­
miec zachodnich objęła cały kraj i
już przeszło 2,5 miliona podpisów ze­
brano pod petycją protestującą prze­
ciwko układom paryskim. Jakże cha­
rakterystyczny dla nastrojów panują­
cych we Francji jest fakt, że w Ko­
misji Spraw Zagranicznych francuskie
go Zgromadzenia Narodowego mimo
nacisku premiera Mendes - France'a

tylko ł5 deputowanych na ogólną licz
bę 42 głosowało za układami paryski
mi.

Do różnych chwytów uciekają się
zwolennicy remilitaryzacji Niemiec
zachodnich byle by tylko przeforsować
układy paryskie. Ale nie ma takiego
chwytu przy pomocy którego zdołali
by zdławić wciąż przybierający na sile
opór narodów przeciwko wskrzeszaniu
militaryzmu niemieckiego i zagłuszyć
wciąż donośniej rozlegające się żąda­
nie rokowań.

oświadczyła Zofia Wasilkowska sekretarz CRZZ

podczas dyskusji - nad projektem
Karty Praw Związkowych Ludzi Pracy

DNIA 13 bm., w piątym dniu obrad VII sesji Rady Generalnej
SFZZ, w dalszym ciągu toczyła się dyskusja nad referatem Giu­

seppe Di Vittorio. Mówcy zgodnie podkreślali doniosłe znaczenie Kar
ty Praw Związkowych Ludzi Pracy dla wzmocnienia walki w obronie
tych praw i o ich rozszerzenie, zapewniając jednocześnie, że uczynią
wszystko, aby treść Karty była
łym świecie.

Rezolucja rackiecka

jest wyrazem

poważnej troski

o pokój w Azji

i odpowiada duchowi

Karty Narodów

Zjednoczonych

'4- o

* „Zagadnienia formy artystycznej
w sztuce francuskiej" to tytuł odczy­
tu, który wygłosi dziś o godzinie 19
prof. dr Włodzimierz Hodys. Odczyt
ten zostanie wygłoszony w sali ASP
przy ul. Smoleńsk 9.

* Dziś o godz. 19 w lokalu Zwią­
zku Literatów Polskich przy ul. Krup
niczej 22 odbędzie się zebranie otwar
te sekcji literatury młodzieżowej. Te­
matem zebrania będzie omówienie
programu lektur szkolnych. Referat
K. Grzybowskiej i W. Brzozowskiej.

* Wydział Komunikacji Drogowej
MRN w Krakowie zawiadamia, że na

skutek jesiennego przeglądu taksó­
wekwdniach15,16,17i18bm.in­
ne samochody w tym czasie nie będą
przyjmowane do rejestracji.

* W ramach działalności Towa­
rzystwa Internistów Polskich III klini
ka chorób wewnętrznych AM w Kra­
kowie urządza dziś tj. 15 bm. szkole­
nie dla lekarzy woj. krakowskiego.
Początek szkolenia o godz. 9 .

* „Zagadnienia seksualne w wy­
chowaniu dzieci i młodzieży" — to

tytuł odczytu dla rodziców, który wy­
głosi mgr E. Wawrzon o godz. 18 w

Wojewódzkim Domu Kultury.
* „Co widziałem w Związku Ra­

dzieckim" — opowie zebranym dyrek­
tor WDK uczestnik wycieczki do
ZSRR — Leon Grzyb. Początek poga­
danki dziś o godz. 16.

* Kiermasz noworoczny — wysta­
wa obrazów zostanie otwarta w Domu
Plastyków przy ul. Łobzowskiej 3
dziś o godz. 12 i trwać będzie do.
5 stycznia 1955 r. Wystawa, da moż-’
ność społeczeństwu kupna wartościo­
wych obrazów i grafiki w cenie już
od 50 zł.

—oświadczył
minister Katz-Suchy
w dyskusji
nad aktami agresji
rrzeciwko
Jhinom Ludowym
NOWY JORK

P ODCZAS dyskusji w Specjalnej
Ł Komisji Politycznej Zgromadze­

nia NZ nad sprawą aktów agresji
przeciwko Chińskiej Republice Ludo­
wej oraz odpowiedzialności, jaką po­
nosi za te akty amerykańska mary
narka wojenna, zabrał głos delegat
Polski, dr Juliusz Katz-Suchy.

Omawiając zagadnienie Taiwanu
delegat Polski oświadczył m. in.:

Jedynie przekazanie wyspy Tai-
wan legalnemu rządowi Chińskiej
Republiki Ludowej uczyni zadość
zobowiązaniom międzynarodowym.
Naród polski w pełni popiera dąże­
nia wielkiego narodu chińskiego do
wyzwolenia wyspy Taiwan i prze­
pędzenia Czang Kai-szeka. Jest to

sprawa ważna nie tylko, z punktu
widzenia potrzeb narodu chińskie­
go. Jest to również zagadnienie do­
niosłe dla sprawy pokoju świato­
wego. Amerykańska okupacja wys­
py Taiwan stała się groźbą dla po­
koju w Azji.

W ZAKOŃCZENIU swego przemó-
’ ’ wienia min. Katz-Suchy oświad­

czył, iż naprężona sytuacja na Da­
lekim Wschodzie wymaga jak. naj­
szybszego uregulowania sprawy Tai­
wanu, położenia kresu agresywnym
poczynaniom przeciwko Chińskiej Re
publice Ludowej. Delegacja polska
popiera rezolucję zgłoszoną przez
ZSRR, którą wzywa do wstrzymania
agresywnych działań na Dalekim
Wschodzie. Jest ona wyrazem poważ­
nej troski o pokój w Azji i odpowia­
da duchowi Karty Narodów Zjedno­
czonych. Przyjęcie rezolucji radziec­
kiej byłoby pierwszym krokiem w

kierunku poprawy stosunków na Da­
lekim Wschodzie, krokiem, który
wszystkie narody świata, nie wyłą­
czając miłującego pokój narodu ame­
rykańskiego,
ulgi,

znana i bliska ludziom pracy na ca-

W dyskusji kolejno przemawiali:
Ferenc Bozsoki (Węgry) — sekretarz
Międz. Zrzeszenia Zw. Zaw. Prac.
Przemysłu Chemicznego, Naftowego
i Zawodów Pokrewnych; Chu Hsien-
fan — wiceprzewodniczący Ogólno-
chińskiej Federacji Zw. Zaw.; Michael
Solski — delegat Międz. Zrzeszenia
Górników i Odlewników Kanady,
I SA. przedstawiciel związków zawo­
dowych Niemiec zach.; Ramiro Lu-
chesi — wiceprzewodniczący SFZZ,
wiceprzewodniczący Konfederacji Pra
cy Brazylii, przedstawiciel związkow­
ców Australii, przedstawiciel związ­
kowców Kolumbii.

IV ASTĘPNIE glos zabrała Zofia Wa-
* '

silkowska, sekretarz CRZZ, mó­
wiąc m. in.:.

Udzielając pełnego poparcia Kar­
cie Praw Związkowych delegacja pol­
ska nie zapomina ani na chwilę, że
sprawa wcielenia w życie założeń
Karty jest ściśle i bezpośrednio zwią­
zana ze sprawą pokoju.

Tylko wówczas, kiedy masy ludo­
we całego świata potrafią obronić
sprawę pokoju, będą one mogły rów­
nież skutecznie walczyć o poprawę
warunków ekonomicznych, o swe pra
wa związkowe, o prawa człowieka.

Dlatego za niezwykle ważne, rów­
nież dla sprawy przyszłości uchwa­
lanej dziś Karty — uważamy propo­
nowane na tej sesji możliwie szyb­
kie zwołanie ogólnoeuropejskiej kon­
ferencji przedstawicieli wszystkich or

ganizacji związkowych pod hasłami
walki przeciwko remilitaryzacji Nie­
miec zachodnich.

Dlatego też. towarzysze,
mi raz jeszcze powiedzieć
wielokrotnie brzmialó na

lecz z czym — w głębokim
niu polskiej delegacji —

wyjść stąd jako z najważniejszym
nakazem chwili; WALKA PRZECIW­
KO UKŁADOM LONDYŃSKIM I

PARYSKIM, PRZECIWKO REMILI- .

TARYZAC.II NIEMIEC ZACHÓD- ,
NICH JEST OBECNIE PIERWSZYM ’

OBOWIĄZKIEM KAŻDEGO ZWIĄZ-
KOWCA, KAŻDEGO ------------

CZŁOWIEKA,
po PRZEMÓWIENIU Zofii Wasil-
* kowskiej glos zabrał przprlsiawł.
ciel związków zawodowych
uczestniczący w obradach w charak-
'erze obserwatora. Knut.Jespersen, a

po nim przedstawiciel Kongresu Zw.
Zaw. Indii Mukberjee oraz

■liczący Federacji Wolnych
Luksemburga Grandgenet.

Następnie przemawiali:
czechosłowackiej CRZZ — Maria Tro­
janowa, przedstawiciel związkowców
Jamajki, sekretarz Międz. Zrzesz. Zw.
Zaw. Prac. Rolnictwa — Ilio Bosi,
przedstawiciel Zrzesz. Zw. Zaw. Tu­
nisu — Hassen Sadaoui i sekretarz
CRZZ Iranu Naser Aiyub.

Po południu odbyły się posiedzenia
Komisji Rady Generalnej SFZZ.

UCZCIWEGO

przedstawi-
Danii,

przewod-
Zw. Za w.

sekretarz

Zwalczanie
i leczenie sklerozy

przyjęłyby z uczuciem
wdzięczności i zadowolenia.

w

I

roihiwy

pozwólcfe
to, co już

tej sali,
przekona
winniśmy

Konferencja
przedstawicieli
ludności żydowskiejI■» ■■»■

18462627

przeciw remilitaryzacji
Niemiec zach.

PARYŻ
\A/ DNIU 12 grudnia odbyła się
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Paryżu konferencja przedstawi­
cieli ludności żydowskiej krajów eu­
ropejskich z udziałem 400 delegatów.
Na konferencję przybyli przedstawi­
ciele ludności żydowskiej z Wielkiej
Brytanii, Niemiec zachodnich, Francji,
Belgii i Włoch, jak również z Maroka
i Tunisu. W charakterze obserwato­
rów obecni byli na konferencji dele­
gaci Izraela.

Delegacje z Polski 1 z innych kra­
jów demokracji ludowej nie mogły
wziąć udziału w konferencji ze wzglę
du na odmowę władz francuskich u-

dzielenia im wiz wjazdowych do Frań
cji. Delegacje te przesłały konferen­
cji w Paryżu depesze z pozdrowienia­
mi. Podczas obrad odczytano tekst
depeszy z pozdrowieniami od Radziec
kiego Komitetu Obrońców Pokoju.

Konferencja uchwaliła rezolucje po
tępia.jącą remilitaryzację Niemiec za­
chodnich.

7\ Przebywająca w Polsce grupa
ekonomistów francuskich udała się
w dniu 10 bm. do Stalinogrodu. Pod
czas pobytu na Śląsku zwiedziła ona

zagłębie węglowe oraz zakłady che­
miczne w Kędzierzynie.

A O przedterminowej realizacji
rocznego planu produkcji na 1954 r.

zameldowała w tych dniach załoga
jednej z największych i najnowocześ­
niejszych naszych cementowni „Wierz
btca“.

* W dniu 13 bm odbyła się pierw­
sza sesja czechosłowackiego Zgroma­
dzenia Narodowego utworzonego w

•wyniku wyborów 28 listopada br.

W toku posiedzenia posiewie Zgro­
madzenia Narodowego złożyli przepi­
saną konstytucją przysięgę, a następ­
nie dokonali wyboru nowego prezy­
dium Zgromadzenia. Przewodniczą­
cym Zgromadzenia Narodowego obra­
ny został ponownie Zdenek Fierlin-
ger.

* W Paryżu odbyła się kontorencja
prawników z Francji i Niemiec za­
chodnich. Uczestnicy konferencji u-

chwalili rezolucję, w której podkre­
ślają, że układy paryskie w sprawie
remilitaryzacji Niemiec zachodnich
są sprzeczne z układami w sprawie
Niemiec zawartymi dawniej przez
wielkie mocarstwa i utrudniają poko­
jowe rozwiązanie problemu niemiec­
kiego.

* Przedstawiciele rządu Adenauera
rozpoczęli rokowania z kołami prze­
mysłowymi w sprawie wyposażenia
przyszłego Wehrmachtu w broń ato­
mową. Faktyczny minister spraw woj
skowych rządu bońskięgo Theodor
Blank prowadzi z przemysłowcami za

chodnio - niemieckimi rozmowy w

sprawie budowy zakładów atomowych
z;, granicą, przede wszystkim w Kisz
panii.

• * Trybunał Wojskowy w Kairze,
który zajmuje się sprawą nielegalnej
organizacji „Bractwa 'Muzułmańskie
go", wydał wyrok w procesie drugiej
grupy oskarżonych członków tej orga­
nizacji Pięciu oskarżonych skazano
na śmierć przez powieszenie, 4 — na

dożywotnie więzienie, 22 —na cięż­
kie roboty od 10 do 15 lat.

Przedstawiciele
placówek MHD
całej Polski

obradują w Krakowie
W wojewódzkim Domu Kultury w

Krakowie rozpoczęły się wczoraj dwu
dniowe obrady przedstawicieli przed­
siębiorstw MHD z całej Polski.

Podczas obrad omawiana jest
sprawa wynalazczości i racjonalizator
stwa w handlu. Wiele uwagi zwraca

się również na usprawnienie pracy i
na współzawodnictwo.

Nowy gatunek
czekolady z orzechami
pojawi się na rynku
w okresie świątecznym

OKRESIE świątecznym pojawi
' ’ 6ię w sprzedaży nowy gatunek

czekolady z orzechami laskowymi.
Będzie ona sprzedawana w znacznie
większych — 200 gramowych pacz­
kach w przeciwieństwie do znajdu­
jących się w handlu tabliczek o wa­
dze 100 gramów.

Przewiduje się również sprzedaż te­
go nowego gatunku czekolady w spe­
cjalnych opakowaniach świątecznych.

(Dokończenie ze str. )

Interesujące wywody referentów
dotyczą związku zachorowań na

miażdżycę ze sposobem odżywiania:
badania wykazały wzrost zachoro­
wań przy spożywaniu większych
ilości tłuszczów i mięsa. M. in.
badania w Norwegii wykazały
spadek zachorowań nawet o 50
proc. w wyniku ograniczenia
spożycia tłuszczów i mięsa w

okresie II wojny światowej. Po­
dobne zjawisko zaobserwowano i w

innych krajach. Związek diety tłusz
czowej z miażdżycą wymaga jednak­
że badań bardziej wyczerpujących,
tym bardziej, że brak tłuszczów w

pokarmach może powodować po­
ważne zaburzenia przewodu pokar­
mowego, depresje nerwowe itp.

\Ą/ DALSZYM ciągu narady Komi-
’’

tetu zostały wygłoszone refe­
raty: prof. prof. A. Pruszczyriskiego,
Z, Torzeckiego i W. Kapuścińskiej o

miażdżycowych zmianach w tętnicach,
doc. Wandy Majbaum - Katzenellen-
bogen o zmianach biochemicznych to­
warzyszących miażdżycy, prof. dr A.
łlorsta o wywołaniu doświadczalnie
miażdżycy u różnych zwierząt, co do­
prowadziło do licznych i ciekawych
wniosków dotyczących wpływu hor­
monów, witamin, promieni podfiołko-
wych ltd. na przebieg miażdżycy.

Tematem 2 dnia narady były zagad­
nienia wczesnego rozpoznawania i za­
pobiegania miażdżycy (referat prof.
prof. E. Szczeklika, M. Kędry i Z.
Wiktora), metody badania zmian ana­
tomicznych i histologicznych (prof.
dr J. Dąbrowską), pomocnicze meto­
dy rozpoznawania miażdżycy (prof.
dr Z. Askanas), biochemiczne metody
badania (doc. dr .1. Rydygier, dr Osiń.
ski i. inż. R. Więcławek).

Holowniki i barki
powędrowały
na zimowe leża
T-J OLOWNIKI i barki Ekspozytury

Rejonowej Żeglugi w Krakowie,
przy pomocy których wydobywano z

dna Wisły żwir, kamień i piasek oraz

z kopalni „Jaworzno" przewożono do
krakowskiego i kieleckiego węgiel,
ułożyły się już do „snu zimowego".

Część z nich zakotwiczono w por­
cie nowohuckim, część natomiast w

porcie płaszowskim. Poddane one zo­
staną kapitalnym i częściowym re­
montom, aby z wiosną mogły rozpo­
cząć swoją normalną pracę. (1)

7 A kilka dni paryskie Zgromadzę-
nię Narodowe rozpatrywać bę

dzie sprawę, która głęboko obchodzi
nas Polaków. Idzie o ratyfikację u-

mów paryskich, umów, klóre wkłada­
ją z powrotem broń w ręce katów
Oradour 1 Oświęcimia. Nam, Pola­
kom, trudno jest wręcz uwierzyć, że­
by mogła się znaleźć w Zgromadze­
niu francuskim większość, która weź­
mie na swoje sumienie ten najcięż­
szy grzech przeciwko naszej ojczyź­
nie. Myśl, że Francja mogłaby wyra
zić zgodę na uzbrojenie niemieckiego
militaryzmu, który tak niedawno te­
mu mogiłami i ruinami zasiał ziemię
obu naszych krajów, nie mieści się po
prostu w naszych głowach.

Zanim rozpoczną się w Paryżu dra­
matyczne debaty Zgromadzenia chcia
loby się przypomnieć posłom francu-
skim słowa naszego nieśmiertelnego
Mickiewicza, który w latach pierw­
szej młodości tłumaczył na polski
Voltaire‘a, a w wieku męskim wyda­
wał w Paryżu czasopismo „La Tribu-
ne des Peuples" poświęcone walce o

wolność narodów i o przyjaźń polsko-
francuską. W 1848 roku Adam Mickie­
wicz tak pisał w liście do rządu fran
cuskiego:

„Nie wiemy jak pocznie sobie

Rzeczpospolita Francuska w swych
stosunkach z mocarstwami wrogimi
Polsce... Lecz Polska ma prawo po­
wołać się na uczucia sympatii, któ­
re łączą oba narody i które uznane

zostaną prędzej czy później za zgod
ne z ich najdroższymi interesami
i za prawdziwą podwalinę ich poli­
tyki".

C'' OZ można dodać do tych słów,
tak — po U)0 latach trwałych

jak gdyby bite były w metalu? Ich
głęboką prawdę potwierdza cala na­
sza nowoczesna historia Czy pruski
militaryzm utuczony na rozbiorach
Polski nie obrócił się w 1871 roku
przeciwko Francji, czy mc dokonał
jej częściowego rozbioru, odrywając
od niej Alzację i Lotaryngię? Czy po
upadku powstań polskich hasło „Vive
la Pologne" nie stało się zawołaniem
patriotów i demokratów francuskich?
Czy w czasie trzech kolejnych najaz­
dów militaryzmu niemieckiego na

Francję Polacy nie bili się w szere­
gach swoich braci francuskich prze­
ciw wspólnemu wrogowi?

W 1871 roku zginęli w obronie Fran
cji przed Prusakami wybitni patrioci
polscy, uczestnicy powstania stycznio
wego Józef Hauke - Bosak i generał
Jarosław Dąbrowski.

Niech nam wolno będzie zacytować
wzmiankę o udziale Polaków w obro­
cie Francji w czasie pierwszej wojny
światowej, wzmiankę zaczerpniętą z

książki francuskiego generała du Mo-
ner „France et Pologne",

„We Francji — pisze du Morier —

batalion ochotników polskich został
z wdzięcznością przyjęty w nasze

szeregi. Ten mały, ale wyborowy od
dział posunął swoje oddanie i boha­
terstwo do ostatnich granic: mało
kto z tych dzielnych ludzi pozostał".
W czasie drugiej wojny światowej

20.000 Polaków walczyło we Francji
z bronią w ręku przeciwko okupanto­
wi hitlerowskiemu. Oddziały polskie
wzięły potem udział w ramach 1
Armii Francuskiej w przełamaniu li­
nii Zygfryda i w sforsowaniu Renu,
a następnie w operacjach wojennych
aż po Dunaj i Jezioro Bodeńskie. Kie
dy zaś w listopadzie 1945 roku oddzia
ły te w pełnym uzbrojeniu, pozosta­
wionym im przez rząd francuski wró-
c-ły do wyzwolonej dziś Polski, Na­
czelne Dowództwo Wojska Polskiego
oceniło ich rolę w słowach rozkazu
dziennego, które warto dziś powtó­
rzyć:

„Walczyliście mężnie, nie szczę­
dząc krwi i iycia dla zwycięstwa...
krwią swoją przelaną w bojach o

wyzwolenie Francji scementowaliś-
cie wiekową przyjaźń, łączącą na­
ród polski z wielkim narodem fran­
cuskim".
Nasza przyjaźń dla Francji nie zmie

niła się od tego czasu, jak nie zmie­
li.la się nasza nienawiść do militaryz
mu niemieckiego, śmiertelnego wroga
Polski i Francji. Wiemy, że nie zmie­
niły się też pod tym względem uczu­
cia narodu francuskiego: zadanie od­
rzucenia samobójczych umów
nich rozlega się codziennie ze

kich stron Francji.
Oby posłowie Zgromadzenia

dowego posłuchali głosu swojego na­
rodu. oby posłuchali głosu prawdzi­
wych przyjaciół Fiancji! Oby powo­
dowała nimi wielka myśl wyrażona
sto lat temu przez Mickiewicza, że

przyjaźń łącząca oba nasze narody
. zgodna jest z ich najdroższymi inte­
resami" j powinna stanowić „prawdzi
wą podwalinę ich polityki".

parys-
wszyst

Naro-

Ma radziecka
zdemaskowała
manewr

Mendes-France‘a
— stwierdza prasa
amerykańska

BERLIN
R OMENTARZE niedzielnej prasy •

11 zachodnio • niemieckiej na temat

noty rządu radzieckiego z 9 grudnia
podkreślają w szczególności oświad­
czenie Związku Radzieckiego, iż raty*
fikacja układów paryskich uniemożli­
wi porozumienie czterech mocarstw
w sprawie zjednoczenia Niemiec.

Dziennik socjaldemokratyczny „Dia
Freiheit" wskazuje, że rezultatem ra­
tyfikacji układów paryskich byłoby
ostateczne rozbicie Niemiec i Europy,

Dążenie dyplomatów zachodnich
do jak najszybszej ratyfikacji ukła*
dów paryskich — pisze dziennik —*

wzbudza coraz większe zaniepokoi
jenie wśród wielu deputowanych
bońskich partii rządowych.
NOWY JORK

R OMENTATOR dziennika „Wa-
shington Post and Times Herald"

Robertą pisze. że nota rządu radziec*
kiego z 9 grudnia oraz przemówienia
W. M. Molotowa z okazji dziesiątej
rocznicy podpisania układu francusko.

| radzieckiego wywołały zaniepokoję*
me w amerykańskich kolach oficjal­
nych.

Ze słów Robertsa wynika, że zanie­
pokojenie to wywołane zostało zde­
maskowaniem manewru premiera
francuskiego Mendes . France‘a, któ­
ry dążąc do ratyfikacji układów parya
k,ch zapewniał równocześnie, iż nie
zamyka rzekomo drzwi przed później
szymi rokowaniami ze Związkiem Ra­
dzieckim.

Korespondent „New York Times" W
Bonn, Handler, żali się na to, że zda.
niem oficjalnych kół bońskich, noty
radzieckie w sprawie Niemiec „za­
czynają wywierać wpiyw na nastroje
w Niemczech zachodnich i nawiązu­
jąc do reakcji społeczeństwa francus­
kiego na noty radzieckife podkreśla,
•ż Francuzi nigdy nie byli zachwy­
ceni planem remilitaryzacji Niemiec",

Zdaniem dziennika, Mendes - Fran­
ce w istocie rzeczy usiłował dowieść,
że Francja może doprowadzić do ro­
kowań z ZSRR i do ratyfikacji ukła­
dów paryskich. Molotow jednakże zda
maskował te manewry. Ostry ton no.

ty radzieckiej i przemówienia Moło*
towa — pisze „New York Times" —*

ostrzegły Paryż, że Mosikwa rzeczy­
wiście zajmie stanowczą postawę 'tt

wypadku ratyfikacji układów parys*
kich.

Dziennik stwierdza, że „większość**
Mendes . France‘a nieustannie szczm

pieje. i

„Istnieje możliwość porażki Mena
. des - France‘a — kończy dziennik—*
przed postawieniem pod głosowa-'
nie układów paryskich łub też w

wypadku odrzucenia tych układów;
przez Zgromadzenie Narodowe", ,

LONDYN |>: |

Q ZEREG dzienników burżuazyj-
nych wyraża zaniepokojenie pod

kreślając, iż ratyfikacja układów pa*
ryskich spowoduje wzmożenie napię­
cia międzynarodowego.

OD ADENAUERA... DO HITLERA. Eulen Spiegel" oblicza bońskiej kliki.

ROŻNE MIARY

stosuje rząd Adenauera w stosunku
do b. hitlerowców i w stosunku do

ojtar hitleryzmu,
lak donosi londyński „Manchester

Guardian" wszyscy b. hitlerowcy
otrzymują od rządu z Bonn pełne
emerytury, a wielu, jak np. b. hitle­
rowscy marszałkowie Kesselrtng i
Manstein pełne pensje. Również peł­
ną pensję otrzymuje Heriha Ehlert,
która skazana została na więzienie
za współudział w morderstwach po­
pełnianych w obozie w Belsen.

Natomiast spośród 501 tysięcy o-

fiar hitleryzmu, które zgłosiły się do
władz bońskich o pomoc, pomoc tę
przyznano tylko 70.000, stanowi ona

równowartość 50 proc, najniższej eme

rytury i wystarcza zaledwie na kupną
kilku bochenków chleba.

Ta podwójna miara stosowana wa

bec hitlerowskich zbrodniarzy i wo­
bec ich ofiar jest jeszcze jednym wy­
mownym dowodem lutlerowskiegą



GRUDZIEŃ

Środa
Celiny
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Zupa szczawiowa z ziemniakami.
Kotlety z dorsza, sałata z czerwonej
kapusty.
Przepis na kotlety: 1 kg ryby oczyś­

cić. opłukać, zemleć w maszynce ra­
zem z cebulą i namoczoną bułką,
wbić jedno jajko, osolić, dodać pie
przu do smaku. Dobrze wyrobić, for­
mować kotlety, otoczyć ie w tartej
bulce i smażyć na gorącym maśle z

obu stron.

Przepis na sałatę: główkę czerwonej
kapusty drobno uszatkować, wrzucić
do wrzącej osolonej wody, gotować
około 10 minut Kapustę wyjąć, odce-
dzić dobrze, włożyć do salaterki i na­
tychmiast polać octem stołowym. O-
cukrzyć do smaku, polać oliwą i od­
stawić do wystudzenia.

juz są

TW ARTWILI się starsi, a najbar-■‘■rJ- dziej dzieci. Pierwsi — bo
chcieli kupić, dzieciarnia zaś pragnę­

ła mieć lecz ni

gdzie nie było.
Ale teraz' już

są: w sklepach
sportowych i tych
z zabawkami, a

nawet na placach
targowych, można
otrzymać mniej­

sze i większe saneczki. Jeżeli tylko
warunki śniegowe dopiszą, najmłodsi
krakowianie będą mogli jeździć na sa

pęczkach do woli, (d)

UCIĄŻLIWA GALANTERIA

CODZIENNIE, iijąc ulicą św. Ka­
tarzyny, wbrew woli podbijam

sobie buty blaszkami.
— To dobrze, nie musisz już cho­

dzić z butami do
szewca.

— Niestety, te

blaszki niszczą
buty Są to ostre

okrawki rozmai­
tych kształtów i

rozmiarów .które wyrzuca wprost na

ulicę Spółdzielnia Pracy „Galante­
ria", mieszcząca się przy ul. św. Ka­
tarzyny 4.

Ponieważ przechodnie nie są z tego
zadowoleni, może spółdzielnia znaj­
dzie inne, bardziej właściwe miejsce
na swoje odpadki. (L. W.)

ZMARTWIENIE Z PIASKIEM

TU A Plantach koło pl. Szczepańskie
go jest placyk, przeznaczony do

zabawy dla dzieci,
sterta piasku jest

<j/a_

Leżąca na środku
— oczywiście —

centralnym pun­
ktem zaintereso­
wania malców,
jednak... do pia
sku zbliżać się m

wet dzieciom nie
wolno, bo piasek
czeka na nastanie

posłuży do wysypy-gołoledzi, kiedy
wania alejek.

Mając np. 5 lat, nie docenia się
dalekowzroczności zarządzeń, a wi­
dzi się tylko... upragniony piasek, o

czym zawiadamiamy czynniki kompe­
tentne, po to, aby. ukryły piasek, nie

przeznaczony do zabawy, przed ocza­
mi malców, (m. o.)

KRONIKA

KRAKOWA
15 bm. otwarty zostanie, przy ul.

Łobzowskiej 3, na I P-, kigrmasz no­
woroczny. Ńa kiermasz złożą s ę pra­
ce artystów, należących do Okręgo-
wego Związku Polskich Artystów Pla­
styków. M. in. wystawione zostaną
obrazy olejne, akwarele, grafika.

Kiermasz trwać będzie do 5 stycz­
nia 1955 r.

¥
Koło PCK przy Komitecie Bloko­

wym 4/III zorganizowało dla miesz­
kańców bloku cykl odczytów pt. „Re-
aktywizacja zawodowa i społeczna w
chorobach układu krążenia". Odczyty
wygłosi dr Józef Stanowski. kierow­
nik Woj. Poradni Kardiologicznej.

Pierwszy odczyt odbędzie się 15 bm.,
o godz. 18, w budynku szkoły podsta­
wowej przy ul. Szlak 5/7. (b)

Krakowski Oddział Związku Kom­
pozytorów Polskich organizuje, w
czwartek — 16 bm, — o godz. i9.15,
w sali byłej „Florianki" przy ul. Ba­
sztowej 8, koncert kameralny, poświę
eony współczesnej twórczości polskiej.

Na program koncertu złożą s.ę m

in utwory Garzteckiej Kisielewskie­
go’ Lachowskiej. Machla, Perkow­
skiego. Pfeiffer, Szelmowskiego, Wie-
chowicza i Wróbla. Wsrod wykonaw­
ców uirzymy m. in- Eugenię Umiń­
ską, Jan£ę Wysocką-Oohlewską a

Zofię Stachurską.

Zaotga Krakowskiej Wytwórni Su­
rowic i Szczepionek zobowiązała się
przyspieszyć wykonanie planu pro­
dukcyjnego na m-c grudzień. M m.

pracownicy przyrzekli odd|cdo
gazynu zbytu, już do dnia 25 bm., prze
waTającą 'ilość preparatów produkcji
grudniowej. Dział produkcji BCG po­
stanowił. do dnia 1 styczni.a
wprowadzić produkcję ® ?. ph
BCG liofilizowanej w ampUą„^,7

Krakowska Wytwórnia Surowic i
Szczepionek. już w dniu 30 listopada,
wy tonała roczny plan produkcji w

113,8 proc., a podjęte zobowiązania
planu obniżki kosztów wa.snych prze­
kroczyła dwukrotnie, .........

© przez umasowienie akcji © podwyższenie kar
© zakaz sprzedaży wódki w godzinach wieczornych

© zwiększenie ilości świetlic i klubów

Obywatelski Komitet do Walki
z Chuligaństwem zewidencjonuje
awanturników
VV ALKA z chuligaństwem, prowadzona od kilku miesięcy na terenie na-

*
szego miasta, nie daje takich wyników, jakich się spodziewaliśmy,

choć Kolegium Orzekające Karno-Administracyjne przy Prezydium
MRN stosuje coraz ostrzejsze kary na tych, którzy zakłócają spokój pu­
bliczny.

Śladem krytyki
JUZ NIGDY WIĘCEJ...

.. .nie powtórzy się to — (zapewnia
za pośrednictwem KZG kierownictwo
cukierni „Zamkowa", w odpowiedzi
na artykuł „Echa" z dn. 16.X1) — aże­
by szyby w. naszym lokalu były brud­
ne, dekoracja wystawy nieestetycz­
na. odstraszająca klientów.

Kraty z okien zostały zdjęte, a szy­
by — gruntownie wymyte.

TYLKO PRZYPADKIEM
— Zdarza się czasem — przyznaje

kierownictwo Biura Transportowego
Jaworznicko-Mikolowskiego Zjedno­
czenia Przemysłu Węglowego — że,
v.» razie awarii, zamiast autobusu czy
samochodu, przystosowanego do prze­
wozu osób, zmuszeni jesteśmy pod­
stawić zwykły samochód ciężarowy z

luźno ustawionymi ławkami.

Dyspozytura transportowa przy ko­
palni „Siersza" obsługuje kilka tras

przewozów pracowniczych, przeważnie
na złych drogach, w związku z czym
zachodzą dość częste wypadki złama­
nia resorów, defektów opon, a uży­
wanie wozu zastępczego, przystosowa­
nego do przewozu osób w miejsce zde
fektowanego, nie zawsze jest możliwe.
Niepodstawienie zaś wozu zastępcze­
go wywołuje każdorazowo niezadowo­
lenie wśród górników, którzy
chodami tymi dojeżdżają do
oraz z pracy do domu

Kopalnia „Siersza" buduje
karoserie, na wzór autobusów, które
zastąpią zwykłe skrzynie samochodów
ciężarowych „Star 20“. W ten sposób
górnicy będą mieli zapewniony wy­
godny przewóz.

samo-

pracy

dalsze

TYLKO WYJĄTKOWO...
...wypuszcza Zjednoczenie Przemy­

ślu Mleczarskiego masło wyborowe i
ekstrawyborowe w beczkach 50-kilo-
gramowych. co — jak stwierdziły kon­
trole PIH pozostawia pole do na­
dużyć.

W zasadzie obydwa te gatunki ma­
sła ukazują się na rynku w kostkach
po 250 gramów, a w wyjątkowych tyl­
ko wypadkach, spowodowanych szcze­
gólnymi zakłóceniami technicznymi
lub pilnymi potrzebami rynku, wydaje
Wydział Handlu Woj. RN zezwolenie
na wypuszczenie masła wyborowego i
ękstrawyborowego w beczkach
50 kg.

'

7 WIĘKSZA się ilość rozpraw z chu

liganami w Kolegium, jak również
w sądach powiatowych i wojewódz­
kich.

W czym leży przyczyna, że chuligań
stwo zatacza coraz szersze kręgi, za­
miast zmniejszać saę? Niezaprzeczal­
nym powodem jest fakt, że akcja ta
nie przybrała jeszcze charakteru ma­
sowego. że do walki nie włączyło się
cale społeczeństwo i że organa po­
rządkowe nie reagują zbyt ostro na

wybryki chuliganów.
W walce z chuligaństwem poważną

rolę do spełnienia mają szkoły, za­
kłady pracy oraz rodzice. Tymczasem
zarówno w szkołach jak i w wyższych
uczelniach, problem walki z chuligań­
stwem nie jest w ogóle poruszany.
Brak jest szerokiej akcji uświadamia­
jącej wśród młodzieży, brak odpo­
wiednich odczytów i pogadanek. Or­
ganizacje ZMP nie przejawiają w

tym kierunku żadnej inicjatywy.
Główną przyczyną szerzenia się

chuligaństwa jest nadmierne spoży­
wanie alkoholu — zarówno wśród
młodzieży jak i starszych. Tu mu-

simy stwierdzić, że na terenie na­
szego miasta mamy za dużo wszel­
kiego rodzaju knajp i barów ze

sprzedażą wódki, natomiast za mało
świetlic i klubów, w których mlo •

dzież mogłaby spędzać chwile wolnei
od zajęć.

* Wódkę i napoje alkoholowe sprze-
wdąje się do późnych godzin wie­

czornych w barach i sklepach spo­
żywczych i w tym czasie notuje się
zazwyczaj największe nasilenie wy­
padków chuligaństwa.

Odpowiednie czynniki powinny
wydać zakaz sprzedaży alkoholu w

godzinach wieczornych.
i\ ALEŻAŁOBY się też zastanowić:
1 jakie środki karne powinny byc
podjęte wobec osób, które notorycz­
nie wywołują awantury i są częstymi
„gośćmi" w Kolegium Orzekającym,
jak np.: Jan Wnęk — pijak i awan-

•urnik. zam. Piaski Wielkie 20, Stani­
sława Suder — bez stałego miejsca
zamieszkania i nigdzie nie pracująca.

Ryszard Frydecki — zam. Nowa Hu­
ta, os.edle C-l bl. 10. Władysław Ba­
łamut — zam. Krakowska 7, Piotr
Błachno — zam. Miedziana 157, Piotr
Rejdych — zam. Nowa Huta, osiedle
C-l bl. 14 i wielu innych. Dla tych
osobników wymiar, kary w formie
grzywny lub pracy poprawczej jest
stanowczo niewystarczający.

Powitać należy z zadowoleniem po­
stanowienia Obywatelskiego Komite­
tu do Walki z Chuligaństwem, który
—- na ostatnim posiedzeniu — podjął
nowy program działania. W dotychcza
sowej pracy Komitetu, najważniejszą
rolę odgrywały wskazówki i poucze­
nia snołeczeństwa o problemie chuli­
gaństwa craz walka z alkoholizmem.
Obecnie Komitet zajmie się m. in.

zewidencjonowaniem chuliganów.
Kraków zostanie podzielony na kilka­
naście dzielnic, nad którymi opiekę
sprawować będą członkowie komitetu.

Dużą pomocą w pracy będzie „ta­
blica chuliganów". Zostanie ona

umieszczona prawdopodobnie w oko
licach kina „Wanda". (cz.)

po

Magdalena Łoś, Kraków. Interwe­
niowaliśmy. Dział socjalny ZPB Hu­
ty im. Lenina oświadczył nam, że
należność w kwocie zł 268 będzie
Wam wypłacona niezwłocznie po u-

zgodnieniu z władzami zwierzchnimi

przedsiębiorstwa. (2304/11).
Jan i Maria Olszowscy, Chrzanów

Prezydium PRN w Chrzanowie, po
zbadaniu sprawy, stwierdziło, że nie
ma podstaw do zwolnienia Waszego
gospodarstwa z obowiązkowych do­
staw żywca i mleka. (2839/TI).

Wiesław Mitan, Jan Makoś, Kraków.
Występy zespołu jazzowego MM-176
zostały wznowione
mi. O szczegółach
afisze, ogłaszające

Antoni Gwóźdź,
KZG, o którym pisaliście, poczyniono
obecnie gruntowne zmiany personal­
ne. Przypuszczamy, że zmiany te

przyczynią się do poprawienia form
pracy i obsługi tego lokalu. (2711/11)

Jan Mokrzycki, Nowa Huta. W spra
wie Waszego dowodu osobistego, ra­
dzimy porozumieć się z Biurem Do­
wodów Osobistych i Ewidencji Lud­
ności w Krakowie, ul. Siemiradz­
kiego 24. Załatwienie sprawy drugiej
leży w kompetencji władz wojsko­
wych: Wojskowej Komendy Rejono­
wej w Krakowie. (3004),

Jerzy Motyka, Świlcza 285, pow.
Rzeszów. Studia dziennikarskie mo­
żecie odbyć na Wydziale Dziennikar­
skim Uniwersytetu Warszawskiego.
Starania o przyjęcie należy dokonać
za pośrednictwem powiatowej komi­
sji rekrutacyjnej na wyższe uczelnie,
urzędującej w Rzeszowie, gdzie uzy­
skać możecie również bliższe szczegó­
ły. (2993).

Nieczytelnie podpisana, Kraków.
Możemy interweniować w sprawie
osób, zamieszkałych przy ul. Tyniec­
kiej, o ile zwrócą, się o to do nas

wnrost same osoby zainteresowane.
(2934).

przed paru dnia-
poinformują Was

imprezę. (2992).
Kraków. W barze
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EdHO KRAKOWSKIE

Słowackiego — godz. 19.15 „Zem­
sta". .

Stary (duża sala)
„Wiśniowy sad".

Poezji — godz. 19.15 „Sen nocy let
niej".

Młodego Widza — godz. 19.15 „Fir-
cyk w zalotaęh".

Groteska — godz. 17 „Cudowna lam
pa APadyna",

Satyryków — godz. 19.15 „Ich czwo

ro“
Nurt — nieczynny,

godz. 19.15

Ąpollo — „Niebezpieczna cieśnina"

godz. 16, 18, 20.15.
Warszawa — „Sługa dwóch panów"

godz. 15.45, 18, 20 15.
Uciecha — „Złodzieje i policjanci"

godz. 15.45, 18, 20,15
Sztuka — „Wczasy z Aniołem" —

godz. 16, 18 i 20.

Spółdzielnia Pracy Usług Kolejowych

utworzy dalsze punkty
czyszczenia wagonów, przechowywania

bagaży i t. p.
VV’ KRAKOWIE odbyło się walne zgromadzenie członków Spółdzielni
’’

Pracy Usług Kolejowych. Prezes spółdzielni, Franciszek Goliński.

wygłosił referat sprawozdawczy zarządu Spółdzielni z wykonania planu
techniczno - przemysłowo - finansowego.

Czytelnicy proszą
. . .Dyrekcję Okręgową PKP w Kra­

kowie o wprowadzenie dla wszystkich
pociągów pospiesznych stałego przy­
stanku na stacji Brzesko-Okocim.

Brzesko jest miastem powiatowym i
zatrzymywanie się na jego stacji po­
ciągów pospiesznych, chociażby tylko
na krótki postój, jest uzasadnione po­
trzebami administracyjnymi i gospo­
darczymi miasta, a nie spowodowało­
by większych komplikacji w rozkła­
dzie jazdy PKP. (2951)

IM załatwiła

Wolność — „Awantura o dziecko1’

godz. 15.45. 18. 20.15.
Wanda — „Hamlet" godz. 16. IB I

19.30.
Młoda Gwardia — „Cyrk" godz,

15.30, 17,30 i 19.30.
Przyjaźń — „Będę pamiętał", „Nau­

ka i technika 41/54“, „Świat młodych
2/54", „Kołysanka" godz. 16, 17, 18,
19. 20.

Związkowiec — „Tosca" godz 19.
Chemik — „Legitymacja partyjna1’

godz. 19.

gWTOH
Pałac Sztuki — „Regionalny pokaa

architektury".
Wystawa historii Wawelu — wtor-»

ki, środy i czwartki godz. 9 — 14.30,
piątki godz. 12 — 18, niedziele i świę-«
ta—godz.9 — 15.30.

Muzeum Etnograficzne (pt Wolni*
ca 1) — „Sztuka w stroju ludowym".

Wystawa w domu Szołayskich (pl,
Szczepański 9)

Muzeum Archeologiczne przy PAN
(ul. św. Jana) — „Zbiory archeolo­
giczne".

Muzeum Historyczne miasta Krako*
wa (ul. św Jana 12).

Oddział Muzeum Narodowego (uL
Smoleńsk 9) — „Sztuka Dalekiego
Wschodu".

Galeria w Sukiennicach — „Nor-
blin, a rzeczywistość polska na prze*
łomie XVIII I XIX wieku".

DYŻURY

Korespondenci
Piszą

CIĘŻKIE PRZEŻYCIE

Dojazd do pracy 1 z pracy pocią­
giem, kursującym na trasie Kraków
— Wieliczka, jest dla pasażerów cięż
kim przeżyciem, z powodu tłoku, jaki
panuje w pociągu. Wielu pasażerów,
me mogąc zmieścić się w wagonie,
podróżuje na platformach, buforach i
stopniach, gdzie w każdej chwili czy­
ha na nich niebezpieczeństwo.

Tylko przydzielenie kilku dodatko­
wych wagonów do tego pociągu umoż
l'wi robotnikom wygodniejszy dojazd
oraz zapobiegnie nieszczęśliwym wy­
padkom.

Koresp. „pel“
BRAK PODRĘCZNIKÓW

Młodzież Zakopanego żali się na nie
dostateczne zaopatrzenie w podręcz­
niki. Jedyna księgarnia w Zakopa­
nem. nie może zaspokoić potrzeb u-

czącej się młodzieży, zwłaszcza, że w

księgarni brak jesit całych kompletów
podręczników. Nie można również
otrzymać bloków technicznych i in­
nych przyborów szkolnych.

Koresp. A. A.
DZIKI GRASUJĄ

Już od dłuższego czasu na terenie
gromad: Brzozowa, Polichty, Jastrzę­
bia j Faściszowa (pow. Nowy Sącz),
grasują dziki.

Aby uchronić mienie, chłopi nie
śpią po nocach, odstraszając dziki
przez palenie ognisk. Jednakże środek
ten jest mało skuteczny, gdyż dziki
przyzwyczaiły się do ognia i w dal­
szym ciągu wyrządzają szkody.

Koresp. Cieśla

T) OWNO po czterech miesiącach,
(bo tyle czasu upłynęło od na­

szej notatki). Prezydium
ciło Spółdzielni ■Pracy
Sprzętu Zootechnicznego
część złomu użytkowego

MRN pole-
Wytwórni

wykorzystać
do dalszej

produkcji, a resztę złomu usunąć z

podwórka domu przy ul. Waryńskie-
go 3.

Żaliłeś się
- przeczytaj!
— Lekarz zalecił mi na moje dole­

gliwości żołądkowe popijanie „Zube­
ra". Kończy S'e — niestety — na zle­
ceniu, bo apteka nr 29 w Dębnikach
z rzadka tylko dysponuje wodami mi­
neralnymi.

Jak wyjaśnia Krak. Przedsiębior­
stwo Aptek PP. apteka składa regu­
larne zamówienia w Woj Przedsię­
biorstwie Hurtu Spożywczego, ale i tu

kończy się tylko na tym, bo zamó­
wienia sa realizowane nieregularnie,
po parotygodniowym oczekiwaniu.

Zarówno apteki jak i drogerie —

nie tylko pijalnia wód przy ul. Flo­
riańskiej — nowinny być zaopatrzone
stale w ..pełny asortyment" wód mi­
neralnych. *

Jeśli po filiżance czarnej kawy
chcesz jeszcze rozegrać partyjkę sza­
chów, to kawę musisz wypić w cu­
kierni „Rusałka", przy ul. Zwierzy­
nieckiej 25. albo w cukierni „Śnieżka",
przy ul. Jana 1, które to lokale dy­
sponują sprzętem szachowym — infor
muje nas KZG.

Tylko dwa lokale? Chyba trochę za

mało.

'

Q PÓŁDZIELNIA obejmuje swym
o zasięgiem całą DOKP Kraków, tj.

obszar woj. krakowskiego i rzeszow­
skiego. Zrzesza bna< wiele punktów
usługowych, m. in. takie, jak czysz­
czenia wagonów osobowych i towaro­
wych, punkty przechowania baga­
żu. awizacji przesyłek, obsługi umy­
walni dworcowych, usług transpor­
towych, reklamacji, konserwacji i re­
montów bocznic kolejowych.

W bież, roku uruchomionych zosta­
ło 45 nowych punktów usługowych.

Znacznej poprawie uległy warunki
bhp. Załoga zaopatrzona została w

ubrania i obuwie robocze, a obecnie
— na okres zimowy — w watowanki.
Pracownicy działu czyszczenia wago­
nów otrzymali specjalne ochronne rę­
kawice,

W Spółdzielni Pracy Usług Kolejo­
wych najbardziej zaniedbanym odcin­
kiem jest działalność kulturalno-
oświatowa. Bardzo słabo pracuje tak­
że komisja socjalno-bytowa. Np . z

wczasów pracowniczych skorzystało
zaledwie 11 osób. Nie poświęcono tak­
że uwagi zagadnieniu opieki nad mat­
ką i dzieckiem.

A walnym zebraniu, omówiono
1 ~ zadania spółdzielni na r. 1955.
Idą one w dwóch zasadniczych kie­
runkach: dalszej rozbudowy już
niejących działów usługowych i
ganizowania nowych działów.

Poważny wysiłek skierowany
dzie przede wszystkim na rozbudo­
wę działu bocznic kolejowych. Roz­
szerzony też zostanie dział usług
brukarskich, m. in. na stacjach w

Trzebini, Krzeszowicach i Chrzano­
wie. Znacznie rozszerzony zostanie
dział czyszczenia wagonów towa­
rowych i osobowych.

U/ R. 1955, pbwstanie wiele no-
** wych punktów usługowych.

Spółdzielnia przejmie od DOKP część
gospodarstw ogrodniczych, prowadzić
będzie także prace przy zakładaniu
zieleńców, odnawianiu dworców i te­
renów przydworcowych. Na szeroką
skalę prowadzone będą prace przy za­
kładaniu szkółek hodowli drzew i
krzewów.

Zagospodarowanie terenów przyto-
■owych, leżących dotychczas odło­
giem, należeć będzie także do spół-
ozielhi. W planie pracy spółdzielni
jest również zorganizowanie nieist­
niejącego dotychczas działu usług spor
towych: strzelnicy sportowej, łucz­
niczej, wypożyczalni sprzętu sportowe
go oraz uruchomienie lodowiska w

Tarnowie, gdzie wypożyczać będzie
można buty i łyżwy. (W)

Pogotowie Ratunkowe — ul. S!sml«
radzkiego 1. Telefony. 222 22, 594 18 1
211 12, udziela pomocy we wszyst*
kich nagłych wypalkach i nagłych
zachorzeniach oraz w przypadkacn po
łożniczvch.

Ambulatorium Pogotowia czynno
jest całą dohę,

DYŻURY APTEK

Floriańska 15, Stradom 2. pl Boh,
Getta 18, Łobzowska 20, Retoryka 1,
Bronowice — Wyspiańskiego 4, Konop
nickiej 3.

DYŻUR CHIRURGICZNY

Oddział Chirurgiczny Sżpit. im. Bier
nackiego (ul. Trynitarska 11).

DYŻUR POŁOŻNICZY
Klinika Położnictwa i Chorób Koj

biecych AM.

ist-
or-

bę

ŚRODA, 15 XII.54 R.

5,00 Pocz. aud. 5,10 Aud. dla wsi
5.25 Muz. rozr. 5.48 Gimn. 6,00 Stan
pog i dzień 6,15 Komunik. 6,20 Muz,
tan.’ 6,33 Kai. rad. 6,40 Aud. dla wych.
prżedszk. 6,45 Jan Strauss „Opowieści
lasku wiedeńskiego" 7,00 Stan pog. i
izien 7,15 Pol. tańce lud. 7,38 Stan
pog. 7,40 Wiad. 7.45 Muz. rozr. 8,00
Konc. por. 12,04 Wiad. 12,10 Mel, lud.
różn. nar. 12,45 Aud. dla wsi 13,10
„Mosiężny kubek" — opow W. Roj
szewskiego 13.30 Aud. dla mlodz. szk.s
fragm. komedii A. Fredry „Śluby pa­
nieńskie" 14,00 Wiad. 14,05 Inf. 14,09
Kom o stanie wód 14,10 Aud. dla kl.
(V i konc. 14,50 Konc. solistów 15,20
Radź muz. lud. 15,30 Aud. aktualna
16,22 Muz. 16,30 Dzień, krak. kom. me­
teor 16,43 Muz rozr. 16,50 Aud. oświat.
17,00 Z życia ZSRR 17,30 Konc. 18,05
Mówi Huta im. Lenina 18,15 Wiad,
18,20 „Arcydzieła muz. fortep.": utw,
R. Schumanna 18,50 Pog. „Nauka bli­
żej życia" 19,00 Muz. i aktual. 19,25
Aud. o książce Feuchtwangera „Suk­
ces" 19,45 Konc. estr. 20.40 Rep. liter.
21,00 Muz. tan. 21,30 Stan pog. i dzień,.
2;,50 Kron. sport 22.00 Raczew „Pieśń
buntowników". 23.55 Ost. wiad.

KAŻDY

KAWAŁEK IŁOiU

to cegiełka

u; nowym
domu

ZAWfADONfEME
W związku z zarządzeniem nr 203 Przew. FKPG z dnia 13.IX.

1954 r-. i Min. Fin. oraz MIIW nrv 354 z dnia 23.X. 1954 r.

MHD Art. Wlókienniczo - Odzieżowymi
i Obuwiem w KRAKOWIE

ZAWIADAMIA, że SPRZEDAŻ TOWARÓW

KONSUMENTOM ZBIOROWYM
ODBYWA SIĘ TYLKO w niżej podanych

specjalntjch sklepach
Sklepy branży tekstylnej:

Nr 16 — Rynek Główny nr 46

Nr 502 — ul. Krakowska nr 20

Nr 158 — pl. Szczepański nr 2

Sklepy branży skórzanej

Nr 80 — ul. Krakowska nr 21

Nr 501 — ul. Floriańska tir 28

Sklepy branży odzieżowej
Nr 134 — ul. Bohaterów Stalingra­

dunr17

jjr 500 — ul. Floriańska nr 28

Należność za towary przyjmuje się gotówką lub przelewem.

BBBBŁILB!



Nowi* mistrzowie

sportu
ECHÓ KRAKOWSKIE

Najmłodsze Koło Budotulanych

Różnicą jednej bramki

Honved uległ mistrzowi Anglii
Przemęczeni Węgrzy
grali słabo tu drugiej połowie

LONDYN, telefon własny;
SIEDZIBIE piłkarskiego mistrza Anglii Wolverhampton, został roze­
grany w poniedziałek w nocy na klubowym stadionie Wolverhamp-

ton Wanderers — Molineux. mecz pomiędzy gospodarzami a budapesz­
teńskim *Ionvedem, zakończony porażką drużyny węgierskiej 3:2.

Spójnia Bieżanów Ib
Sial H. Huta
7:1
w zapasach

Zapaśnicy Nowej Huty wystąpili
po raz pierwszy w spotkaniu o mi­
strzostwo klasy wojewódzkiej. Mimo
że występ ich zakończył się porażką,
to jednak wielu z nich ma zadatki
zostania dobrymi zawodnikami w tej
dyscyplinie sportu.

Drużyna Spójni wystąpiła w rezer­
wowym składzie. Wyniki poszczegól­
nych walk przedstawiają się nastę­
pująco (zawodnicy Spójni na pierw­
szym miejscu):

Cwioro III zdobył punkty walkowe­
rem z powodu braku przeciwnika.
Wojas wygrał na łopatki z Dudą. Lu­
ty pokonał J. Głowackiego, Win Jak
zwyciężył Biskutę, Chruściel przegrał
z Ostapowskim, Jaglarz II wygrał z

Michno, Ciszewski pokonał Stelmacha
i Wołowiec zwyciężył Combika.

Bozkład jazdy
figurowców
J, YZWlARZE figurowi zabierają
-

* -1 się do roboty na całej Unii. Plan

przygotowań do bieżącego sezonu zo­
stał
ma

ustalony tak, aby najwyższa for-
naszej czołówki wypadła na mi­

strzostwa Euro­
py w Budapeszcie
wdniach27—30
stycznia 1955 roku.
Drugą imprezą za

graniczną, w któ­
rej nasi figurow-
cy wezmą prawdo­
podobnie udział,
będą mistrzostwa
NRD w Oberhoff

•— 2 lutego przy
szłego roku. Poza
tym przewiduje

wyjazdu do ZSRR wmożliwość
połowie marca.

Z centralnych Imprez krajowych,
które oczekują łyżwiarzy, najważniej
szymi będą zawody dla klasy 1 w

dniach 31 grudnia i 1 stycznia w Lu­
blinie (o ile pogoda dopisze) lub w

Warszawie, mistrzostwa Polski —

25 — 27 luty — również w Lublinie
lub w Warszawie oraz, pod koniec
marca, zawody o puchar GKKF.

Wytypowana została również kadra
na I kwartał 1955 r. Weszli do niej
wszyscy kandydaci na wyjazd do Bu­
dapesztu. Spośród kobiet: Bursche-
Lindnerowa, Jankowska i Wawrzyniak,
z mężczyzn: Osadnik, Szymocha, Ko-
czyba i Hnatyszyn. W styczniu zosita-
je zorganizowany dla kadry 20-dnio-
wy obóz treningowy. Zajęcia na nim
prowadzić będą trenerzy: Jajszczuko-
wa, Wrocławski i Sojka.

ZDOBYWAMY

Sf»o

Drużyna węgierska wystąpiła ze

swymi reprezentantami: bramkarzem
Farago, pomocnikami Bozsikiem i Lo-
rantem o-raz napastnikami Kocsijjem
i Puskasem.

W zespole angielskim grali ci
wszyscy piłkarze, którzy byli autora­

mi zwycięstwa Wol ■
yerhamptonu nad
moskiewskim Spar-
takiem 4:0.

Stadion Molineux,
który normalnie
mieści 50 tys. wi­
dzów tym razem

osiągnął swój re­
kord. Zbudowano

prowizoryczne try­
buny i w ten spo­
sób mecz ponie­
działkowy oglądała

.5 5 tys. publiczność.
Wśród widzów

, byli również i pił-
węgierskiego zesnołu

przez swego najlepszego gracza, ma­
łego, prawego skrzydłowego Han-

cocka.

Następna bramkę w 78 minucie

znowu uzyskuje mały prawoskrzy-
dłowy. Decydujący zaś punkt o zwy

cięstwie zdobywa środkowy napast­
nik Swinbourne.

Najlepszym piłkarzem na boisku

był węgierski bramkarz Farago, poza
nim wyróżnili się Kocsis i Mach os.

W drużynie angielskiej należy wy­
różnić zdobywcę dwóch bramek Han-

cocka i bramkarza Williamsa.

Przewodniczący GKKF Wlodzi
mierz Beczek nadał tytuły mi­

strzów sportu 14 zawodnikom.

Tytuły otrzymali:
W hokeju na lodzie: Marian

Jeżak, Kazimierz Chodakowski,
Edward Kocząb. Szymon Janicz-
ko, Henryk Przeździeeki. Zdzi­
sław Nowak, Maksymilian Wię­
cek — wszyscy z CWKS oraz

Wiktor Olszewski — ZS Ogniwo.
W narciarstwie; Maria Gąsien-

nica - Bukowa ZS Kolejarz, An­
na Bujak — Waga AZS.

W łyżwiarstwie figurowym:
Karol Sojka — ZS Stal, Hanna

Dąbrowska CWKS.
W saneczkarstwie: Aleksy Ko­

nieczny — ZS Kolejarz, Mieczy­
sław Kapusta — ZS Kolejarz.

w Nowej Hucie
ma już pewążne osiągnięcia

karze drugiego ..
_____ _______ _

Voros Lobogo Budapeszt (mistrz Wę­
gier), którzy w nadchodzącą środę
będą grać w Londynie z I-ligową
Chelsea.

Mistrz Anglii poczynił wszystko
przed meczem, by się przygotować
A'- ~'A/'j do spotkania z Honve-jak najlepiej
dem.

rp RENER Wolrerhamptonu Stan
ClJ^łS pkcoWłrntłrwł r- — n1 —. Iobserwował specjalnie

graczy Honeedu wchodzących w

skład reprezentacji Węgier podczas
niedawnego spotkania ze Szkocją
w Glasgow. Zresztą to samo zrobił

i trener Chelsea Ted Drakę.
Przed angielskim sędzią Allive sta­

nęły obie drużyny, po czym po wy­
mianie proporczyków rozpoczął się
mecz.

Honved ruszył z miejrea do ataku.
Anglicy zostań zepchnięci do rozpacz­
liwej obrony, która niewiele
megła. gdyż w 14 minucie
świetnie podał środkowemu
sowi, który ulokował piłkę w

Wolverhamptonu.
Podnieceni tym sukcesem

nacierają dalej i uzyskują w 10 mi­
nut później drugą bramkę przez swe­
go prawego łącznika Kocsisa.

Druga połowa przyniosła zupełnie
mny obraz gry. Honved zatraca swo­
ją szybkość i precyzję. Widać, że Wę­
grzy są zmęczeni.

Wykorzystują to piłkarze mistrza
Anglii, przypuszczają huraganowy
szturm na bramkę Farago, który ma

okazję teraz do popisywania się pięk­
nymi paradami.

T) RZEWAGA Anglików utrzymu-
je się i w wyniku tego stanu

rzeczy zdobywają oni w 49 minucie

z rzutu karnego pierwszą bramkę

im po-
Puskas
Macho-
bramce

Węgrzy

Banik przegrywa
...ale uj piłce nożnej

W rozegranym w Wałbrzychu me­
czu piłkarskim drużyna czechosłowac
ka Banik (Witkowice) przegrała z Gór
nikiem (Wałbrzych) 1:3 (0:1). Bramki

zdobyli: dla Górnika Pulikowski I —

2 oraz Wieczorek, dla Banika — Buch

ta.

— D< lirze się czujesz?
— Dobrze, synku — upewniła go jak zwykle. Rzuciła rybę

na patelnię i zerknęła niespokojnie na szczupłą twarz najstar­
szego syna. Chciala zapytać o podwyżkę pensji, ale zostawiła
to Dance, po co go rozdrażniać.

— Wyjdź, synku, swąd tutaj.
— Nic nie szkodzi. Tak rzadko z tobą jestem.
Była mu wdzięczna za tę odrobinę serdeczności. Już od

dziecka znajdował od czasu do czasu miłe słówko dla matki,
może dlatego zdawało się jej nieraz, że jego właśnie kocha

najmocniej.
Zbigniew usiadł na skrzyni z węglem, przecierał starannie

binokle. Chociaż ubolewał nad tym, że majka musi być ku­
charką, lubił patrzyć na jej krzątanie, na sprawne ruchy
dłoni. I było to zabawne, ale nie wiedział, czy woli słuchać

jak Marta gra, czy też przyglądać się jak gospodaruje... Moc­
nymi palcami chwytała śliską słoninę, krajała w równe kawa­
łeczki, zgrabnie przewracała rybę na patelni, szybko siekała

koperek, cebulę. Tu odkryła pokrywkę, tam dolała wody, tu

dosypała soli, coś odstawiła, pomieszała, zagotowała. W tym
kryl się też pewien artyzm, jakieś wtajemniczenie... Kręciła
się po kuchni jak młoda dziewczyna, policzki, miała w rumień­
cach i błyszczące, pełne skupienia oczy. Pomyślał z uśmiechem,
dlaczego nie pisze się o przodownicach pracy domowej, prze­
cież ona również ważna, jak praca w warsztatach i fabrykach.
Odpoczywał wsłuchując się w gadanie kuchni: syczał tęczowy
gaz, bulgotały kartofle, zastukał nóż, brzęknęlo szkło, skwier­
czał tłuszcz, pospiesznie Szurgotały fajerki...

— Jak myślisz, może spróbuję dziś kawałek ryby, co?
— Lepiej nie, synku. Smażona, i to nie na maśle, boję się że

ci zaszkodzi, przecież wczoraj znów narzekałeś na dwunast­
nicę...

— Dobrze, jak uważasz.

Tak, ze Zbyszkiem od maleńkości nie było kłopotu, chyba
tylko ze względu na słabe jego zdrowie.

Marta spieszyła się. Niestety, ryż dla Zbigniewa nie był je­
szcze dostatecznie sypki, a surówka dla Danki zbyt krótko się
macerowata. Marta nakryła dc stołu, postawiła pamiątkowy
wazonik z chabrami Kwiaty przy nakryciu to było coś, czego
trudno jej się było wyrzec. Nawet w tej ciasnocie, nawet wśród

tych „rzeczy do rzeczy" musiały się po swojemu uśmiechać.

W Leningradzie rozegrano narciar­
ski bieg sztafetowy o nagrodę gazety
„Wieczorny Leningrad". Trasa biegu
miała 21 km. W biegu brał m. in. u-

dział dwukrotny mistrz świata Kuzin,
który biegł ostatni odcinek jako czło­
nek reprezentacji akademickiej. Uzy­
skał on najlepszy czas przyczyniając
się do zwycięstwa swego zespołu.

Mistrz olimpijski z Helsinek na

3000 m z przeszk. Amerykanin Ashen-
felter wygrał na mistrzostwach USA
bieg na 6 mil w czasie 29:59,3.

Ponieważ władze bońskle odmówiły
wiz wjazdowych hokeistom czecho­
słowackiego zespołu Spartak na mecz

z drużyną Krefelder EV obie druży­
ny spotkały się w Hadze. Mecz za­
kończył się zdecydowanym zwycię­
stwem Czechosłowaków — 9:1.

Hokeiści zespołu Ruda Hvezda
(Brno) zwyciężyli w Wiedniu kombi­
nowaną .reprezentację tego miasta
16:0.

Przebywająca w Czechosłowacji
drużyna piłkarska studentów chiń­
skich ostatnie spotkanie na terenie
CSR rozegrała w miejscowości Nitra
z reprezentacją tego okręgu. Mecz
zakończył się zwycięstwem piłkarzy
czechosłowackich — 5:4 (4:2).

Na zawodach lekkoatletycznych w

Azerbejdżanie znany miotacz radziec­
ki- Nienaszew uzyskał w rzucie mło­
tem. doskonały wynik — 62,22. Jest
to trzeci na świecie wynik (Kriwono-
sow (ZSRR) —

Strandli 62,36).
W Czelabińsku

kolejkę spotkań I
mistrzostw ZSRR. Największą
spodzianką był remisowy wynik 2:2
między mistrzem ZSRR moskiewskim
Dynamo i beniaminkiem tegorocz­
nych rozgrywek Awangardem
grad).

Przodownikiem tabeli jest
szym ciągu moskiewski
CSKMO — 12 pkt. Drugie
zajmuje Dynamo (Moskwa)
Do zakończenia I rundy rozgrywek
pozostały jeszcze dwie kolejki spot­
kań.

Szwedzka drużyna hokejowa AIK
Sztokholm w kolejnym meczu w CSR
przegrała w Czeskich Budziejowicach
z miejscowym zespołem ligowym
Slavoj 3:5.

W mistrzostwach piłkarskich NRD
prowadzi obrońca tytułu Turbinę Er-
furt przed Aktivist Brieske Ost. Obie
drużyny mają po 15:9 pkt.

Międzypaństwowy mecz koszyków­
ki Niemcy zachodnie — Jugosławia
w Monachium zakończył się porażką
gospodarzy 39:58,

63,34 m, Norweg

rozegrano siódmą
rundy hokejowych

nie-

(Lenin-

w dal-
zespól

miejsce
11 pkt.

i

Zawody
klasyfikacyjne
w pływaniu

Rada Okręgowa Zrzeszenia Sporto­
wego Włókniarz w Krakowie organi­
zuje zawody klasyfikacyjne w pływa­
niu pod hasłem „Zdobywaniem klas
sportowych sportowcy czczą II Zjazd
ZMP".

Udział w zawodach mogą wziąć
członkowie kół sportowych tak zrze­
szeni jak i nie zrzeszeni w sekcjach
pływackich, przy czym wszyscy ucze­
stnicy winni przedłożyć komisji sę­
dziowskiej aktualne karty zdrowia.

Zawody odbędą się w nadchodzącą
niedzielę tj. 19 bm. o godz. 10 na kry­
tym basenie Młodzieżowego Domu
Kultury przy ul. Krowoderskiej 8.
Zbiórka zawodników o godz. 9.30.

Zgłoszenia pisemne z podaniem
roku urodzenia kierować należy na

adres Rady Okręgowej Zrzeszenia
Sportowego „Włókniarz", Kraków,- ul.
Sławkowska 6 do piątku 17 bm. godz.
10.

T EDNYM z młodszych kół spor-
”

towych w Nowej Hucie jest kolo
ZS Budowlani przy Zjednoczeniu Ro­
bót Zmechanizowanych.

Sportowcy zjednoczenia mają jed­
nak na swym koncie takie osiągnięcia
jak zdobycie w ub. roku mistrzostwa
Nowej Huty w tenisie stołowym, za­
jęcie trzeciego miejsca w lekkoatle­
tycznej spartakiadzie ZS Budowlani
w Nowej Hucie.

Prócz sekcji tenisa stołowego i lek­
koatletycznej kolo posiada także sek­
cję szachorrą, piłki nożnej, koszyko­
wej i siatkowej. Obecnie sportowcy
Budowlanych przy ZRZ organizują
dalsze dwie sekcje — strzelecką i tu­
rystyczną.

Na ostatnim plenarnym zebraniu
członków kola postanowiono położyć
największy nacisk w przyszłym roku
na zdbywanie odznak SPO. Aby siwo
rzyć lepsze warunki dla uprawiania
sportu, sportowcy z ZRZ już w bie­
żącym sezonie zimowym — na tere­
nie nowej siedziby swego zaikladu w

Bieńczycach — wybudują lodowisko.
W przyszłym roku postanowiono wy­
budować dwa boiska do siatkówki,
jedno do koszykówki, skocznię w dal
i wzwyż, rzutnię lekkoatletyczną oraz

strzelnicę małokalibrową.
Sportowcy z ZRZ posiadają obecnie

własną świetlicę, w której odbywać
się mogą treningi i rozgrywki tenisa
stołowego — pozwoli to na dalszy

rozwój sportu w zjednoczeniu. Kie-’
rownictwo zarządu ZRZ z inż. Ka­
mieńskim na czele żywo interesują
się sportem i pracą k6ła; zastępca
kierownika mgr Oleksiewicz jest prze
wzodniczącym koła.

Również rada zakładowa chętnie
udziela pomocy sportowcom.

Na ostatnim zebraniu dokooptowa­
no nowych członków zarządu .lu­
dzi cieszących się dużym zaufaniem
wszystkich sportowców — na pewno
więc koło sportowe Budowlani przy
ZRZ będzie w dalszym ciągu jednym
z najlepszych W Nowej Hucie.

Finały mistrzostw
Krakowa •

uj tenisie stołowym
przełożone

Projektowane na dzień II bm. fina­
łowe spotkania o mistrzostwo Krako­
wa w tenisie stołowym zostały prze­
łożone na czwartek 16 bm.

W finale rozgrywanym systemem
„Każdy z każdym" spotkają się: Zię­
ba, Dobosz, Lisińsiki (Ogniwo MPK),
Kursa (Włókniarz), Cyrus i Malkie­
wicz (AZS).

*

W rozgrywkach o mistrzostwo kla­
sy A w tenisie stołowym pomiędzy
Ogniwem MPK II a Unią Kraków
zwyciężyło Ogniwo 6:4, zdobywając
punkty przez Lisińskiego 3, Jabłoń­
skiego 2 i Lebiefta. Dla Unii Różań­
ski 2, Dylewski 1 i para Różański —

Bobrowski w grze podwójnej.

Mistrzowie
pływaccy WSWF
Q PORO nowych rekordów uczelni,

3 wyniki klasy II i 14 wyników
klasy III — to plon międzyroczniko-
wych zawodów pływackich o mistrzo­
stwo Wyższej Szkoły Wychowania Fi­
zycznego w Krakowie.

W poszczególnych konkurencjach
zwyciężyli:

KOBIETY,
ska 1:29j 50
giewicz 45,7;
1:39,1; 100 m klas. ..___ _____

1:38,5; sztafeta 5X50 dow. — 1. III
rok 4:131,6, 2. II rok 4:50; sztafeta
4X50 zmiennym — 1. rok 3:11,0, 2.
III rok 325,7.

MĘŻCZYŹNI. 100 m motylk. — Ro­
wiński 1:35,8; 100 m grzbiet. — Trześ-
niowski 1/34,7;
cieki 1:37,7; 100
sztafeta 4X100 zmiennym —

rok 6:11,0, 2. I
10X50 m dow. ■
I rok 6:44,0.

100 m grzbiet. — Brzó-
m motylk. — Smoron-
100 m dow. — Neuman

Wacikiewlcz

100 m klas. — Wój-
m dow. Albert 1:09,6;

1. III
6:24,5; sztafeta

III rok 6:31,0, 2.
! rok
— 1.

kolei w ogólnej
zajął rok III —

Po raz trzeci z

punktacji I miejsce
207 pkt. przed rokiem I — 181 pkt.
i rokiem II — 104 pkt. (Jotes)

Kupon konkursu „500 nagród
Rys. n.r 1 przedstawia metal

Rys. nr 2 przedstawia metal

Rys. nr 3 przedstawia metal

Rys. nr 4 przedstawia metal

Rys. nr 5 przedstawia metal

Rys. nr 6 przedstawia metal

Nazwisko i imię

A Przeprowadza sdę odbudowę dwo
ru w Zubrzycy Górnej na stokach
Babiej Góry, zabytkowego obiektu Z

przełomu XVII i XVIII wieku. Odre­
staurowano dotychczas dom mieszkał
ny oraz odtworzono zabudowania gos­
podarcze. Obecnie kończy się remont

zabytkowej karczmy, przeniesionej, tu
z Podwilka. Całości dopełni stary la­
mus. który ma być przeniesiony z tej
samej miejscowości. Położenie dworu
wśród wiekowych drzew, w zachowa

nym orawskim stylu budownictwa
tworzy ciekawy okaz parku etnogra-i
ficznegp.

Ostatnio krakowski oddział PTT-K

poprowadził przez to zabytkowe osie­
dle zielony szlak turystyczny.

A Szlak wodny Drawy płynącej
przez Puszczę Drawską należy do naj
ciekawszych szlaków na Pomorzu Za­
chodnim. W ostatnim sezonie zanoto-

'

wano również większy pieszy ruch tu

rystyczny na tym obszarze. Według
prowizorycznych danych zebranych
przez leśników, słynny rezerwat pusz­
czański w Radęcinie zwiedziło około
2 tys. osób.

Wzmożony ruch<>turystyczny w rejo­
nie nad Drawą wysuwa istotne zagad
menie zwiększenia ilości schronisk w

tym rejonie. Punktem wypadowym
dla turystów jest Drawno i w przy­
szłości miejscowe schronisko zostania
zwiększone przez postawienie dom-
ków kampingowych.

A Rezerwat modrzewiowy w okoli­
cach Nagłowic i Oksy w pow. jędrze­

jowskim nie ma należytej opieki. Po­
mimo tablicy ostrzegawczej, wskutek
zupełnego zniszczenia ogrodzenia, la­
sek modrzewiowy narażony jest także
na zniszczenie przez pasące się bydło,

W przeciwieństwie do tego rezerwa

tu aleja modrzewiowa przy drodze
z Oksy do Wołoszczowej znajduje się
pod ochroną. W pobliżu stacji Potok
Złoty koło Częstochowy na drodze do
Przyrowa roztoczono opiekę nad sos­
nami.

Natomiast w pobliżu Przyrowa nisz-'
czeję oryginalny kościółek z kamie­

nia miejscowego kryty gontem. Nisz­
czeją również od wpływów atmosfe­
rycznych: obraz malowany na desce
w oknie kościółka oraz drewniana fi­
gurka na wieży.

A Władze konserwatorskie ukończy
ły ostatnio remont wieży północnej
kościoła parafialnego w Nowym Są­
czu. Budowla ta pochodzi jak wyka­
zały ostatnie badania z początku XIV
wieku. Na skutek remontu odkryto
szereg cennych fragmentów, oryginal­
nych obramień okiennych, fryzów
herbowych z XV wieku ito. Wieży
przywrócono pierwotną średniowiecz-

tną formę.

Adres
i

Modna fryzura
Woj. Związek Spółdzielni Pracy
w Krakowie zorganizował kurs
dla fryzjerek damskich z całego

województwa.
Zawód

Do niniejszego kuponu dołączam kwit na nieodpłatne
złożenie złomu (metale kolorowe)

I

i

Jadwiga Korczakowska

Mama do wszystkiego
Zabrzimial dzwonek. Zbigniew zerwał się otworzyć drzwi,

mieszkanie wypełniło się przenikliwym głosem Danki:
— Uff, jak ciepło! Ciężko mi teraz wchodzić na schody,

wiesz? Niepotrzebnie włożyłam kamizelkę. Jak się masz, Zby-
siu, pocałuj! Zdrowy? Kochany? Dobry? Powieś mi płaszczyk,
nie, nie tutaj, do szafy, dziękuję. Dzień dobry mamci! Och, ja­
ka mamcia szczęśliwa, że króluje w domu!/Dokuczyło mi już
to biuro! Dzisiaj znów mamy masówkę. Zbysiu, a co z podwyż­
ką? Oho, widzę po minie, że nic z tego, naturalnie, spodziewa­
łam się, już trzeba przyznać, że mam pecha! Dlaczego taki

okropny swąd w mieszkaniu? Czy mamcia nie może otworzyć
okna? Ojej, jak mnie nogi bolą, Zbysiu, daj proszę pantofelki
żonie... pewno są pod tapczanem, a może w łazience, przepra­
szam. Strasznie jestem głodna, albo mam mdłości, sama nie

wiem.Kupiłam kiszonego ogórka, mamcia wkraje do surówki,
bobrze? Zbysiu, czy mógłbyś pójść ze mną do kina? Nie? Na­
turalnie, teraz nigdy nie masz dla mnie czasu. Oho, ktoś znów

zawieruszył mój grzebień! Na pewno Leszek, nic świętego dla

tego chłopaka!
Danka wyginając przed lustrem zdeformowaną figurkę, roz­

czesuje bujne, rudawe włosy. Marta już nie słyszy tłumaczeń

Zbyszka, bo do kuchni wpadł Leszek i woła kogucim głosem:
— Serwus! Okropnie się spieszę, łyknę cokolwiek i pędzę

z powrotem!
— Bój się Boga, chłopcze, ciągle się spieszysz!
— Trudno, dyscyplina przede wszystkim! Podejmujemy zo­

bowiązanie, mamy dziś naradę produkcyjną..,
— Jakże to? Produkcyjną? W szkole?
— No, a co? Dzisiaj mama się narodziła? Nie wie? Jest już

obiad? Głodny jestem jak wilk!
— Jest, jest, umyj ręce. ,,t

•= Przesąd burżuazyjny... Co to za nieboszczyk się pitrasi?

f— Dorsz. Boję się, że będzie przesuszony.
i— Mama zawsze ma ważne zmartwienia! Zje się, byle dużo!
■— Haliny jeszcze nie ma...

— Przecież nie będę czekał, aż jaśnie panna Halina się zja­
wi! Ona- powolniejsza od ślimaka! Albo może wypadły jej
znów „zajęcia praktyczne", albo — co daj wreszcie dobry lo­
sie — prawdziwa randka?

— Nie pleć, pleciugo.
i— Wiesz, mamo, złapałem pionę. Nie słyszysz?
— Słyszę, synku, To świetnie. Z czego?
— Z fizyki. W

,— No widzisz.
— Co widzę? Nic nie widzę. Dla mnie fizyka to fiume...

Patrz, mamo, rozwaliłem kurtkę o gwóźdź, choroba... O tu, na

łokciu... Czy mama nie mogłaby tak raz-dwa?
— Jakże teraz? Chyba po obiedzie..,
— Ba! To nie zdążę.
— Sam widzisz, że teraz nie mogę — tłumaczy się Marta na­

lewając zupę na talerze.
— Ja wiem! — pieje Leszek. — Mama nigdy nie ma czasu,

zwłaszcza dla mnie! Z mamą nigdy nawet pogadać po ludzku

rde można!

Nadyma się, ważniaczek — myśli Marta bez gniewu. — Za­
raz mu przejdzie. Raz ogień, raz woda. Zmienny jak wiatr,

— Masz, zanieś to na stół.
— E, ja rozleję .. O, widzi mama, nie powiedziałem? Już...
— Oj, splamiłeś świeży obrus!
— Po co dawać obrusy, a później się martwić! Przesąd bur­

żuazyjny, słowo honoru!
— Czego ty się znów stawiasz? Zbigniew wszedł do po­

koju.
— Normalnie mówię.

Słyszę, że glos podnosisz na mamusię?
— Idź. idź, nie wyjeżdżaj z kazaniem! Znalazł się obrońca!
-— Leszek, proszę cię, licz się ze słowami, bo...
— Bo co? Grozisz?
— Dajcież spokój — przerywa Marta nadciągającą burzę.

— Zbyszku, zawołaj Dankę! Leszku, jedz rzodkiewki..^

(3) ł {U. c. n.)
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Kurs prowadzili znani krakow­
scy fryzjerzy — Maćkowski i
Gałecki. Oto pod doświadczonym
okiem mistrza Gałeckiego jedna
z uczennic kończy modną fry-

'

zurę.
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Ta fryzura jest modna i prak­
tyczna, należy ją lansować w

społecznych punktach usługo­
wych w okresie karnawału —

postanowiła komisja.
■ (Fot. i teksr, J. RumianówskĄ J


